, (b) Sytuacja żydostwa polskiego nie jest o- 
wećnie wesoła, ale jedna przynajmniej istnies 
je warstwa Żydów, którzy chodzą z minami 
zadowolonemi i którym dzieje się dobrze, Na 
myśli mamy tych wszystkich naszych „współ- 
yznawców”", w kapotach lub w krótkich sur- 
utach, którzy w obozie sanacyjnym „repre- 
Zentują” żydostwo polskie i na „reprezentan- 
tów“ tegoż żydostwa zostali przez swoich mo- 
odawców i protektorów oficjalnie pasowani. 
i Mówiąc jezykiem prostszym i zrozumialszym, 
| można wyrazić to w ten sposób, że... moszko- 
Biwo odżyło. 
' Zupełnie umarłe nie było ono nigdy. Pod 
| powierzchnią w ciasnych norach i politycz- 
hych zakamarkach życia publicznego, czaiło s Ę 
ono ciągle, zawsze gotowe do skoku i... objęcia 
Z powrotem władzy w ulicy żydowskiej. W u- 
 kryciu i po rzetelnie zastużonem poniżeniu 
wspominało ono z tęsknotą górne i chmurne 
czasy swojej galicyjsko-kahalno-starościńsko= 
Propinatorskiej świetności. Były to czasy, jesz 
cze za nieboszczki Austrji, przed wprowadze- 
Niem powszechnego prawa głosowania, kiedy 
lo moszkowie bratali się z panami posłami z 
pod znaku konserwy, oraz z panami starosta- 
mi. prowadząc z nimi kwitnący handel żywym 
towarem... głosów żydowskich. Masą żydowska 
znajdowała się wówczas jeszcze w politycznym 
letargu, głos żydowskiego ruchu odrodzeniowe 
go nie był jeszcze dotarł do ciasnych ulic ghe- 
ła, toteż panowie moszkowie mogli swój pro- 
ceder prowadzić bez żadnych przeszkód į z ca 
łą swobodą, Tył to prawdziwy raj dla wszela- 
iego politycznego moszkostwa. 

Nadeszły potem inne czasy. Przyszło powsze 
chne głosowanie w Austrji, ud żydowski do- 
Szedł do głosu, i już przy pierwszych wybo- 
rach na zasadzie powszechnego głosowania zo- 
stało polityczne moszkostwo za jednym prawie 
zamachem zmiecione z powierzchni. W parla- 
mencie wiedeńskim zasiedli prawdziwi i z wol 
nego wyboru wybrani przedstawiciele społe- 
czeństwa żydowskiego. Przy wyborach następ 
hych zmiarkowała się biurokracja austrjacka, 
że zn dużo wolności to też nie zdrowo, wle- 
dyto tak pokierowano wyborami, że reprezen- 
łacją żydowska została mocno uszczuplona. 
ale autorytet moszków politycznych więcej za 
Czasów austrjackich nie odżył. 

Epoka przewrotu i pierwsze lata odrodzone- 
gu państwa polskiego są zbyt zume i pamię- 
tne. ażcby je trzeba przypominać. Jeżeli tu i 
ówdzie pojawiali się na widowni moszkowscy 
Szłądlani i przedpokojowi działacze. to były to 
tylko sporadyczne I odosobnione wypadki. Ta- 
ki uwijajacy się po przedpokojach, dla szero- 
kiego ogółu niewidoczny macher pojawiał się 
Ww tem albo owem mieście lub miasteczku pro 
Wincjonalnem docierał nawet czasem do samej 
Warszawy, ale żydowska opinj publiczna nie 
zwracała na to żadnej uwagi. Nikt się tam nie 
przejmował ani nie wzruszał, że jakiś tam so- 
bie podrabinek, tytułujący się dla większego e- 
fektu rabinem czy nawet ..cudotwórca" wzglę- 
dnie sekretarzem „cudotwórcy” „robil* w pro- 
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tekcjach dla siebie, dla swej rodziny czy też 
dla swych mandantów, Były to — jak powie- 
dzieliśmy — odosobnione wypadki, odosobnio- 
ne jednostki, moszkosiwo jednak jako takie u- 
sunięte było z powierzchni żydowskiego i... pol 
skiego życia politycznego.  Jednem słowem— 
smutne i złe czasy dla tego gatunku „działa- 
czy* żydowskich, których nazywa się moszka- 
mi, a którzy stanowią prawdziwą zakałę spo- 
łeczeństwa żydowskiego. 

Ale oto wybiła znowu godzina dziejowa, od- 
wróciły się wskazówki na zegarze dziejowym 
— i pewnego pięknego poranku majowego uj- 
rzeli moszkowie, że to wybiła właściwie ich 
godzina. Jak się to stało, dlaczego się to stało, 
gdzie tkwią socjologiczne korzenie tego zjawi- 
ska — o tem możnaby długo i szeroko rozpra- 
wiać. Mniejsza jednak o to. Faktem jest że 
wraz z nowym regimem odżyli — moszkowie. 
Mało powiedzieć: odżyli — z triumfem, bijąc 
w bębny i dmąc w puzony, powrócili jako pra 
wdziwi zwycięzcy na ulicę: żydowską. Przyszły 
pierwsze wybory sanacyjne, potem drugie, a 
oni, moszkowie, porastali coraz bujniej w pió 
ra, stawali się coraz większymi panami, roz- 
pierali się coraz bardziej w... przedpokojach po 
wiatowych i wojewódzkich dygnitarzy, krót- 
ko — z dnia na dzień, stawali się coraz bar- 
dziej udzielnymi i... uznanymi panami żydow- 
skiej ulicy. Dzisiaj rzezy tak daleko zaszły, że 
ze strony oficjałnej nie uznaje się żadnych in- 
nych przedstawicieli społeczeństwa żydowskie- 
go poza pp. moszkami. Gdy się gdzieś — z po- 
wodu złej, rozumie gię, gospodarki — rozwią- 
zuje radę miejską, to komisarzowi rządowemu 
do jego rady przybocznej przydziela się z po- 


śród żydów wyłącznie — moszków. Gdy się 
gdzieś — z powodu złej, rozumie się, gospo- 
darki — rozwiązuje kahał wówczas komisa- 


rzem mianuje się obermoszka, a radę przybo- 
czną zestawia się z moszków wyłącznie, Wo- 
góle. jeśli idzie o reprezentację ludności żydow 
skiej wobec władz i w ciałach samorządowych. 
inni żydzi poza moszkami są powietrzem i ze- 
rem. Jeśli gdzieś jest jakaś instytucja żydow- 
ska. w której rządzą Żydzi narodowi lub sjo- 
niści, to najchętniejby się ją skasowało a je- 
śli to można zrobić, to się to istotnie robi. Tak 
tedy odżyli moszkowie na całej linji, są dzi- 
siaj wielcy į dumni. zażywają w całej pelni 
rozkoszy władzy i rządzenia, z? satysfakcją pa 
trza na „powalonych” sjonistów. i słusznie, bo 
nad moszkosiwem wszelakiego autoramentu nu 
nosi się świetlany napis: Raj odzyskany. 
Przyszedł czas moszkó Ale ten czas się 
skończy. Moszkostwo tylko tak długo będzie się 
panoszyć, jak długo społeczeństwo żydowskie 
będzie bez głosu. SNa moszkostwą polega bo- 
wiem na tem, że ono dła żydostwą niczego nie 
żąda, wobec czego może bvć doskonałą repre- 
zentacją żydostwa wtedy. kiedy postulatów ży 
dowskich niema się zamiaru spełnić choćby tyl 
ko w drobnej, ale realnej mierzc, Nastał taki 


czas, że do reprezentowania żydostwa potrze- , 


bni sg ludzie, którym wystarcza spelwienie 
prywatnych ich potrzeh i ambicyj. Od święta 
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Baczność właściciele domów w Berlinit! 
Zarządca domów w Berlinie udzielać będzie bez= 
płatnie wszelkich informacyj o obecnem położeniu 
realności w Niemczech, o hipotekach pfatnych w 
1932 r, oraz wszelkich innych porad w Hotela 
Royal w dniach 15 i 16 września br. w godzinach 
między 9—12 i 2—4 Hp Guttreund z Berlina 
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prezentuje się wprawdzie pewien minimalny 
program żądań żydowskich, ale o poważnej i 
politycznej walce o realizację tego programu a- 
ni się nawet nie myśli, I dlatego właśnie jest 
się tak chętnie widzianym, tak bardzo lubia- 
nym i tak.. forytowanym na wszelkie godno- 
ści, jakie tylko dla „przedstawicieli* żydostwa 
są do dyspozycji. 

Horoskopy ?.. Istnieje w teorii prawa termin: 
Dies certus an. incertus quando, dzień o któ- 
rym się wie, że nastąpi, ale się nie wie. kiedy 
nastąpi. W tym wypadku można nawet przy- 
puszczać, że tak rychło nie nastąpi. Żadne o- 
znaki za tem nie przemawiają, aby mpanowa- 
nie moszkostwa na ulicy żydowskiej miało 
skończyć się rychło. Jeszcze .miną miesiące, a 
może i lata, zanim ta hańba i zakała na ciele 
naszego społeczeństwa zostanie zmyta i usi- 
nięta. Jeszcze dość długo będą nas „reprezen= 
tować“ i sprzedawać nasze interesy. Z wielu 
jeszcze placówek żydowskich nas wyruguią, 
a placówki te skorumpują moralnie i zniszczą. 
Ale — nic na świecie nie jest wieczne, a także 
i moszkowe nie są wieczni. Przyjdzie taki 
dzień, kiedy z powrotem zapędzeni zostaną 
do swoich mysich nor i politycznych zakamar 
ków. Nie jesteśmy prorokami, ani synami pro- 
roków, nie chcemy przeto przepowiadać, jak 
się to stanie i kiedy się to stanie Życie żydo- 
wskie jest dziś samo w sobie już tak silne f 
Skonsolidowane, że nie potrzeba nam nawet 
pociechy dla wytrwania wobec rozpanoszoniej 
fali moszkostwa. Moszkostwo maże politycznie 
i moralnie wiele zniszczyć, ale ostatecznie sa- 
mego pnia nie naruszy. Ruch odrodzeniowy 
w żydostwie jest zbyt silny, by ktokolwiek 
mógł. lub cokolwiek mogło naruszyć wewnę- 
trzne zdrowie społeczności żydowskie I tak 
możemy spokojnie przeczekać, aż przyjdzie 
czas, kiedy moszkowie wspominać będą smęt- 
nie o swoim — RAJU UTRACONYM. 


Proces brzeski w Toruniu 
zakończony wyrokiem skazującym 


Pized sądem grodzkim w Toruniu odbyła slę 
rozprawa przeciw redaktorowi odpowiedzialne 
mu „Gazety Bydgoskiej”, oskarżonemu w związ- 
ku z zamieszczeniem artykułu p. t. „Zdziczenie 
moralne“ w sprawie brzeskiej W wyniku roz- 
prawy oskarżony skazany został na 3 tygodnie a- 
1eSzth Z zawieszeniem kary na 2 lata oraz na po- 
niesienie kosztów procesu. Sędzia odrzucił -wnfo- 
ski obrony o powolanie więźniów brzeskich na 
rozprawę, odmówił dalszym wmioskom o dołącze” 
nie do aklów sprawy wywiadów Marsz. Piłsud- 
skiego dotyczących posłów brzeskich, rozkazu 
gererała Konarzewskiego w sprawie brzeskiej, ©- 
raz aktów sądu bydgoskiego dotyczących prze- 
niesienia procesu do sadu grodzkiego w Toruniu. 
Jak wiadomo, sąd w Toruniu dopuścił w swoim 
A dowód z przesłuchania b. wieźniów brze 
skich. 


Wiedeń 13. 9. PAT. W nocy z soboty na nie 
dzielę o godz, 2 nad ranem proklamowany +o- 
stal przez przywódcę Heimatschutzu dra Pfrie 
mera zamach stanu. W północnej Slyrji oraz 
kilku miejscowościach Austrji górnej i Salz- 
burgu oddziały Heimatschutzu zostały zaałar- 
mowane į usiłowały obsedzić gmachy publicz- 
ne. W Judenburgu, Bruck aad Murą i kilku 
innych miejscowościach dr. Pfriemer wydał 
proklamację, w której oświadczył, że obejmu- 
je władzę w państwie. Żandarmerja i wojsko 
w Bruck nad Mura nie dopuściły do obsadze- 
niz gmachów pubs'cznych, wobec czego oddzia 
ły Heimatschutzu cofnęły się za miaslo į oble- 
gaję drogi do Bruck. W Kirchdorf w górnej 
Austrji oddziały Heimwehry obsadziły budyn- 
ki publiczne, zostały jednak stamtąd wkrótce 
wyparte przez żandarmerję. Dwu miejscowych 
przywódców F'eimatschutzu aresztowano, <o- 
munikat urzędowy, wydany dzisiaj przedpo:u 
dniem oświadcza, że rząd zwiazkowy i rządy 
krajowe poczyniły wszelkie zarządzenia, .by 
przywrócić porządek w tych miastach. Poza- 
tem w całej Austrji jak też i we Wiedniu pa- 
nuje spokój. Zaznaczyć należy, że do akcji dra 
Pfriemera nie przyłączyli się inni przywódcy 
Heimatschutzu. 

Wiedeń. 13. 9. PAT. Komunikat urzędowy wy- 
| MAM: o g. 17-ej donosi, że przedpołudniem odbyło 


MOW DZIE DZIENNIK* wtorek 15. 9. 1931. 


się posiedzenie rady miaistirów, na hiórem uchwa 
lcno użyć wszelkich środzów aby dzisiaj jeszcze 
przywrócić spokój i porządek. Postanowiono Wwy- 
stąpić w najostrzejszy sposób przeciwko inieja- 
torom ruchawk. Jak już donosiliśmy, w dwu o- 
lolicach dała się zauważyć koncentracja Heim- 
wehry, mianowicie w okolicy Kirchdorf w Górnej 
Austrji w kierunku przełęczy Pylira i w okolicy 
Górnej Styrji od Judenburga począwszy aż ado 
Murzzuschlag. Członkowie Heimwehry rozplaka- 
towali proklamację, podpisaaą przez dra Pfrie- 
mera, wystosowaną do ludności Austrji, w której 
powiedziane jest, że dr. Pirimcr został powełany 
przez lud do ochrony jego praw i w myśl tego 
wczwania Heimwchra chwyta władzę w państwie 
w swe ręce. Rwnocześnie Tozplakatowano ob- 
wieszczenie, podpisane przez Piriemera, w któ- 
rem ogłasza się on za kierownika państwa i za 
naczelnego komendanta austrjackich sil zbrojnych 
Obwieszczenie proklamuje prowizoryczny patent 
konstytucyjny. znoszący częściowo obowiązującą 
obecnie konstytucję. Dzięki celowym wysiłkom 
policji, żandarmerji i wojska, udało się w ciągu 
przedpołudnia zlikwidować w całości ruch w o- 
kolicy Kirchdoriu. Dwu przywódców  ruchawkxi 
i kiłku pomocników zostało aresztowanych i od- 
stawionych do dyspozycji władz sądowych. W Gór 
nej Austrji przywróciła policja i żandarmerja po- 
rządek w Bruck nad Murą. Usunięte zostały ró- 
wirież przeszkody komunikacyjne. Na polecenie 
ministra spraw wojskowych Vaugoin'a, wysłane 
zostały oddziały wojskowe z Wiednia, Grazu i 
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zamach Kemwehry w Austrii 


Klagenfuriu do Górnej Styrji, przy pomocy któr 


rych przywrócony będzie prawdopodobnie jeszcze, 


dzisiaj spokój. 

W ciągu przedpołudnia zjawili się u kanc. dra 
Burescha przywódcy partiji socjalłamokratów: dr. 
Baner, dr. Danneberg i burmistrz m. Wiedniż 
Seitz oświadczając, że wpłynęli na członków" 
swego stronnictwa, aby zachowali spokój i nie 
przedsiębrali żadnych akcyj na własną rękę. Przy 
wódcy partji socjaldemokratycznej oczekują jot” 
nak od rządu związkowego, aby użył wszelkich 
Środków, celem stłumienia akcji Iicimwehry" 
Stwierdzono, że we wszystkich pozostałych kra- 
jach związkowych panuje zupełny spokój. 

Wiedeń. 13. 9. PAT Likwidacja zamachu Pfrie" 
mera postępuje szybko naprzód Oddziały Heim- 
wehry, wyparte Z Górnej Austrji z Salzburgź 
przez wojska i żandarmerję e eg się do Sty” 
rj, w kierunku górnego biegu rzeki Mury. Od- 
działy Heimwehry i Heinatschutzu  koncentrujf 
się w okolicy Knittelfeld , Judenburg i Leoben. 
Dctychczas miała ruchawka przebieg niekrwawy, 
gdyż oddzaly Hemwehry i Hematschutzu na wie 
dok wojska eofaly się, bez walki. Ruch kolejowy 
odbywa się obecnie nofnralnie. Stacje kolejowe ob 
sudzone przez zwolenników Pfriemera  zuajduję 
się obecnie znów w rękach władz kolejowych- 
Kierownietwo Heimwehry w Tyrolu i Austrji Dol 
nej oglosily oświadczenie, potępiające  Piriemera 
i deklarujące oddanie swych szeregów do dyspo* 


zycji rządu związkowego. t 


Maszyna piekielna powoduje katastrofe 
ekspressu Budapeszt-Wiedeń 


Budapeszt 13. 9. (D) Koło Budapesztu doko- 
nano ubiegłej nocy zbrodniczego zamachu na 
pociąg pospieszny, którego ofiarą padło 24 za- 
bitych i kilkunastu rannych. W chwili, gdy po 
ciag pospieszny Budapeszt — Wiedeń — Pasa- 
wa — Kolonja, odchodzący z Budapesztu o g. 
23'30, wjeżdżał w miejscowości Bią Torbagy 
na wiadukt, prowadzący przez kotlinę nastąpił 
wybuch, który zniszczył tor, i rozerwał pociag 
na dwie połowy. Parowóz i 6 wagonów runę- 
ły z wiaduktu do parowu głębokiego na 30 m., 
gdzie uległy zniszczeniu, Reszta wagonów, któ 
re jeszcze nie wjechały na wiadukt zatrzyma 
ła się na torze. Pierwsze wiadomości mówiły 
© dużo większej liczbie ofiar, co się jednak nie 
potwierdziło, Stosunkowo mała liczbą ofiar, 
wobec ogromu katastrofy tłumaczy się tem, 'e 
właśnie te pierwsze wagony, które uległy zni- 


Porozumienie teatralne 
esiągnięte 

Warszawa 13. 9, Sin. Na odbytym dziś zjeż- 
dzie dyrektorów teatrów dyr. Szyfman przed- 
łożył ustalony z przedstawicielami ZASP.-u 
projekt porozumienia, który został przez zjazd 
zatwierdzony, Warunki porozumienia są nastę 
pujące: 

1) sezon teatralny trwa od 1 październiką do 
30 września (dotąd od 1 września do 31 sierp- 
nia), 

2) kontrakty są 12-miesięczne. O ile dyrek- 
to: po 8 miesiącach wykaże się stratama, mo 
że od 1 czerwca zaproponować płace procenio- 
we. Jeżeli aktorzy się na to nie zgodzą, dyre- 
ktor zobowiązany jest oddać zrzeszeniu akto- 
rów teatr ną 4 ostatnie miesiące za zwrotem 
efektywnych kosztów, 

3) minimum płacy dla członków ZASP-u 
wynosi 300 zł. miesięcznie, dla kandydatów 
250 zł., 

4) opłatę konwencyjną w kwocie 500 zł. na 
rzecz związku znosi się, jednak dyrektorzy zo- 
bowiązują się do dobrowolnych datków na schro 
nisko aktorów w Skolinowie, 

5) znaczki na dom aktora zostają utrzyma- 


(Telegran. własny „Nowego Dziennika") 


szczeniu, były najmniej obsadzone. Na miej- 
sce katastrofy przybyły wkrótce pociągi pomo 
cnicze, ralunkowe, oraz specjalny pociag z po- 
licją i żandarmerją. Stwierdzono, że katastro- 
fę spowodował wybuch maszyny piekielnej. 
Wybuch nastąpił pod trzecim lub czwartym 
wagonem. W pobliżu miejsca katastrofy zna- 
leziono kawałki lontu j list tej treści: „Ponie- 
waż ustrój kapitalistyczny nie jest w stanie 
wyszukać nam pracy, musimy ją sobie sami 
znależć“. Wedle orzeczenią rzeczoznawcy ma- 
terjałów wybuchowych maszyna piekielna skła 
dała się z walizki zawierającej 1 do 2 kg. dy- 
namitu i palnika eleklrycznego, połączonego 
z baterją kieszonkową dwoma drutami mie- 
dzianemi w ten sposób, że przejeżdżający po- 
ciąg spowodował krótkie spięcie i wybuch dy 
namitu, 


ne w formie dobrowolnych datków. 

Wobec osiągnięcia porozumienia prawdopo- 
dbnie już dnia 16 bm. uruchomione będą wszy 
stkie teatry. Gdyby dyrekcja nie zdołała w tym 
*erminie uruchomić teatru, zobowiązana }ļ€:t 
oddać zrzeszeniu artystów prowadzenie teatru 
do dnia 1 października, 
| O ab a z Eg 


Straszne żniwo cyklonu 
w Honduras 


Miami. 13. 9. PAT. PAT, Wedle iniormacyi towa 
rzystwa Żeglugi powietrznej. liczba zabitych wsku- 
tek cyklunu Belize, stolicy Hondura, sięga 700 osób. 
Ogłoszony został stan oblężenia celem zapobieżenia 
grabieżom. Z powodu gwałtownego przypływu za- 
tonęło kilkanaście statków, znajdujących się w poľ- 
cie iub w jego pobliżu. Zginęły również załogi stat- 
ków. W samem mieście niema ani jednego domm, 
któryby nie uległ zniszczeniu. Odbywa się tam maso 
we grzebanie zabitych, Setkom rannych udzielana 
jest pomoc. Zorganizowana została akcja żywienia 
ofiar katastrofy, 


Tragedja zdobywców 
przestworzy 
Moskwa, 13. 9. PAT. Samolot „Trait dunion", na 


Wśród rannych stwierdzono dotąd 4 obco- 
krajowców a mianowicie Amerykankę nazwi- 
skiem Nowolny, Anglika Clemensa, Paryżani- 
na Rothala : Wiedeńczyka Kronfelda. 

Budapeszt 13. 9. (D) W przebiegu śledztwa 
w sprawie katastrofy kolejowej pod Bia Tor- 
bagy stwierdzono, że części składowe maszyny 
piekielnej sa pochodzenia niemieckiego. W %0 
bliżu miejsca katastrofy aresztowano pewnego 
osobnika, który po wybuchu biegł wzdłuż to- 
ru kolejowego w kierunku IBudapeszlu. Poda- 
wał się początkowo za inżyniera, później usta- 
lono, iż jest robotnikiem budowlanym. W „ze 
ged aresztowała policja słuchacza uniwersyle- 
tu Buchholza, który poprzednio fotogrzfował 
ten wiadukt. Pierwsze poszłaki wskazują, że 
chodzi o zamach wykonany przez międzynaro 
dową organizację komunistyczną, 
enm 


= 


którym lotnicy francuscy Le Brix : Dorot wraz 2 
mechanikiem odbywali lot z Paryża do Tokio spadł 
u ujścia rzeki Tan w Sowietach śrockowych. Z po» 
śród 3 członków załcgi dwóch poniosło śmierć 
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kte bezzwłocznie 


zaprenumeruje „Nowy Dzieunik* © równocześnie 
uiści przedpłatę za micsiąc październi« 103] T.. 
bezpośrednio w Administraci, ul, Orzeszkowej 7% 
Telefon 102-79, lub czekieni P. K, O. Nr. 400.630, 
otrzyma „hk 


„ROWY DZIEL NIK“ 
BEZPŁATNIE 


do końca bieżącego miesiąca 


Prenumerata wynosi w Krakowie z dostawą do 
domu miesięcznie Zł. 6'20, na prowincji z prze- 
syłką pocztową Zł. 6'60. 
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Ezy kulfuraEuropy zbankrutowała? 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 15. 9. 1931. 
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Tomasz Mann o kulturze, zwyrodnieniu demokracji 
i pacyfiźmie 


Tomasz Manr będzie wkrótce w Niemczech 
jednym z najbardziej znienawidzonych ludzi, 
ale, jeśli nienawiść czasem jest nawyższym 
zaszczytem, to zaszczyt ten przypadnie temu 
Świetnemu pisarzowi, Niech psy szczekają, ka 
Tawana idzie naprzód — oświadczył swego cza 
Su Lassale, którego jeszcze joden aforyzm war 
to przytoczyć, by scharakteryzować rolę, jaką 
Ww umysiowem życiu elity niemieckiej odgry- 
Wz Mann. Warość człowieka mierzy się iloś- 
cią i jakością jego wrogów — dumną tę de- 
wizę wziął sobie Tadeusz Manr do serca i na 
każdym kroku składa jej świadectwo. 

Ostatnio, z okazji 400 rocznicy istnienia gim 
hnazjum Katharineum w Lubece, zaproszono 
Tomasza Manna, honorowego obywateła mia- 
Sta Lubeki, który swe iniasto rodzinne uświe- 
tnił w pierwszej swojej powieści o ginącej ro- 
dzinie patrycjuszowskiej Buddemnbrocksów, do 
wygłoszenia przemówienia. Tomasz Mann skwa 
pliwie skorzystał z tej okoliczności by sprecy- 
zować swój stosunek do młodzieży i do Euro- 
Py, która wprawdzie jeszcze nie istnieje poza 
pojęciem czysto geograficznem, ale istnieje ja- 
ko postulat małej garstki rodziny Europejczy- 
ków rozsianych pa całym świecie. Warto się 
Z tem przemówieniem Tomasza Manna bliżej 
zaznajomić. 

Niemey są, zdaniem Manna, krajem, który 
„Stworzył zuch młodzieży. Młodzież ta wnosiła 
do zatęchłej atmosfery Niemiec wiłhelmowsk'ch 
ped świeżego powietrza i doczekała się tego, że 
miektóre z jej haseł stały się własnością ogółu. 
Można wymienić tylko małe słóweczko „Die 
Gemeinschaft“ (spólnota), które dzięki właś- 
nie młodzieży przestało być bladą tyłko ab- 
strakcją, nasyciło się krwią tęsknoty młodzie- 
ży i pozostało do dzisiaj tęsknotą najlepszych 
Synów społeczeństwa niemieckiego. Tę część 
swego przemówienią zakończył Mann życze- 
miem, by młodzież dalej pracowałą nad wyró- 
wnanicm przepaści między kulturą a życiem, 

potem przeszedł na teren rozważań obejmu- 
jących całokształt życia współczesnego. To- 
„nasz Mann zdaje sobie dobrze sprawę z prze- 
siłenia naszej kultury. Kto tego przesilenia nie 
odczuwa, ten nie żyje. Kto je odczuwa, ale 
kierując się konserwatyzmem, szuka ratunku 
we walorach przeszłości ten się sam wyklucza 
. grona żyjących. Trzeba umieć spojrzeć praw 
łzie w oczy, a ta odwaga jest pierwszym wa- 
'unkiem życia. 
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Słyszy się wciąż jeremiady na temat upad- 
ku i zaniku kuliury zachodu, Tą rzekoma 
prawda jest największeim kłamstwem, zatruwa 
jacem duszę człowieka. I dawniej istniał pe- 
-ymizm, ale był to pesymizm twórczy, dopin- 
gujacy tylko do brania się ze życiem za bary. 
Obecnie tem pesymizm stał się defetyzmem, Z 
którym walczyć powinna  przedewszystkiem 
młodzież. Bo aczkolwiek Europa, zwałszcza Eu 
ropa wielkiej wojny, moralnie się skompromi- 
towała, aczkolwi k jesteśmy świadkami ol- 
brzymich spustoszeń w każdej dziedzinie a 
zwłaszczą w dziedzinie gospodarczci, nigdzie 
jednakowoż zauważyć nie możemy żadnych 
symptomów biologicznego zmierzchu Europy; 
przeciwnie każdy dzień narzuca nam nowe za 
cania świadczące o olbrzymim wilaliżźmie rą- 
sy białej, Wiemy dobrze, jakie walory posia- 
dają kultury pozaeuropejskie, ale narazie Eu- 
rGjpa nie zbankrutowała i niema żadnej sily na 
świecie, któraby jej wydrzeć mogła prymat 
twórczości na polu kultury, 

Świat mieszczański nie jest jeszcze Europą. 
Jeśli więc zbankrutowała kulturą mieszczań- 
stwa, nie wynika z tego jeszcze by zbankruto- 
wałą kultura Europy. Przeciwnie, nadeszła 


chwila krucjaty o nową formę tej kultury, któ | 


ra może być tylko kulturą elity. Ta kulturs 
elity nie jest sprzeczną z demokracją w rajczy 
stszem znaczeni tego słowa, wyklucza nało- 
miast te formy zwyrodnienia demokracji. któ- 
re możemy teraz zaobserwować. Mówiąc «© pe- 
wnych zwyrodniałych formach demokracji za 
strzegł się Mann wyraźnie przeciwko temu, że 
niema na myśli proletarjatu, który zgłaszając 
swe prawa do kultury ma również pełną świa- 
domość swych obowiązków wobec kultury. Os 
karża natomiast krzykliwą i jarmarczną dema 
gogję posługującą się hasłami napozór rewolu- 
cyjnemi. Istnieje rewolucja, która jest w swej 
istocie postacią najczystszej reakcji. A za taką 
reakcję rewolucyjną uważać należy apel do in 
stynktów pospólstwa, stałe wygrywanie masy 
przeciwko elicie, ciągłe zamachy na wołność 
nauczania, System ten w rezultacie doprowa- 
dzający do zwyrodnienia młodzieży nie ma nic 
wspólnego z kulturą, Mówi się obecnie bardzo 
często o bankructwie indywidualizmu i libera 
lizmu, którym jako produktom stułecia XIX 
przeciwstawia epoką naszą głęboką, straszliwą 
i pełną czaru ideę spólnoty. Nikt nie może za- 
przeczyć, że idea kolektywu uzyskałą niejako 
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prawo obywatelstwa w życiu naszem, nie oZ- 
naczą jednak to wcale, by wyeliminować je- 
dynie twórczą rolę indywidualności. Objawia 
się io zresztą w konieczności wysuwanej slale 
przez młodzież pogłębienia dyscypliny wewnę 
trznej i posłuchu wobec wodzów. Młodzież 
jest jednakowoż zbyt lekkomyślną i nie oglą- 
da sobie bliżej tych wodzów, którym ślubuje 
posłuszeństwo. Tkwi w tem najgłębsze źródło 
EM naszej kultury, a chorobę tę nazwać 


możną wyrzeczeniem się własnej odpowiedzial 
ności i obciążeniem nią wodzów. Stawanie na 
baczność przed wodzami. jest rzeczą bardzo wy 
godną, dla kultury może być jednakowoż pu- 
łapką wielce zdradziecką. 

Epoka naszą odwraca się od abstrakcji i ide 
ologji do rzeczy konkretnych do ziemi i ludu. 
Ta tendencja zawiera być może bardzo wiet 
pierwiasików plodnych w następstwa, albo- 

| wiem wytworzyć może nową więź religijną 
między człowiekiem a ziemią. Niestety tenden 
| cja ta wyradza się w brutalność, w traklowa- 
nie człowieka tylko jako istoty zoologicznej. w 
pogardę i lekceważenie ducha, Kutura jest 
bowiem przedewszystkiem wyrazem ducha, 8 
nie stron wegetatywnych duszy ludzkiej. 
| Widzimy więc, że głosząc bankructwo kul-- 
i tury mieszczańskiej, popełniamy bardzo często 
| ten błąd zasadniczy, że utożsamiamy tę kultu- 
| re mieszczaństwa z kulturą Europy. Oskarżają 
j tę kulturę o brak hartu i męskości i jako ar- 
gument wysuwa się pacyfizm. Dla bardzo wie 
lu młodych ludzi samo tylko wspomnienie te- 
go słowa wywołuje splot skojarzeń o jakimś 
i wegedaryźmie ideowym, © płytkim racjonaliż- 
mie ipozbawionym gruntu pod nogami idealiż 
mie. W rzeczywistości jest pacyfizm ideą mę- 
| ską i nie ma nic wspólnego z dawną mieszczań 
| ską filantropją. Tkwi w nim wola do nowych 
| form bytowania społecznego, jest postacią ak- 
tywnego konstruktywizmu społecznego a więe 
i wyraźnem zaprzeczeniem form wegetacyjnych 
ducha ludzkiego. 

Śmiałe te słowa Tomasza Manną sa napraw- 
dę manifestem nowej elity umysłowej Niemiec 
współczesnych. Dawna elita podczas wielkiej 
wojny światowej zbankrutowała i w postaci 
dziewięćdziesięciu kilku podpisów na margine 
sie intelektualistów niemieckich z Alfredem 
Kerrem i Hauptmannem na czele ugięła się 


jako jedynych zasad regulowania życia mię- 
dzynarodowego. Wielu z tej dawnej elity zna- 
lazło już drogę powrotną do tej Europy, któ- 
ra jeśli nie jest jeszcze rzeczywistością, jest 
postulatem i kategorycznym imperatywem su 
mienia, Na czele tej nowej elity Niemiec kro- 
czy obecnie najświetniejszy pisarz niemiecki 
Tomasz Mann. M K. 
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Fatalna noc w Mukdenie 


Antoryzowany przekład Heleny Hellerówny 


— Komu mam odpowiedzieć? — zapytałem spo- 
kojnie, 

— Mnie, proszę pana — powiedziai Kraemer. 

— Dobrze. Powiem więc, że po Pierwsze jeśli wy 
rabiałem broń, co jest moim zawodem, czyniłem to 
na rozkaz moich przełożonych. Zwyczaje cywilizo 
wanych narodów nie dopuszczają, by sądzono żoł- 
nierza za to, że był posłuszny, Po drugie odnośny 
rozkaz polecał mi oddać tę broń dc dyspozycji 
wojsk czechosłowackich... 

— Nie ograniczył pan się do trego. Szpieguwał nas 
pan na ich korzyść — rzekł Czreseński 

— To fałsz. 

— Jakto — ryczał — czy będzie Dan usiłował za 
przeczać, że dwa tygodnie temu przyjechał po pana 
wojskowy samochód. by zawieźć pana do Czeljabiń 
ska, skąd wrócił par po trzech dniach? Po co 
miałby pan tu wracać, gdzie niemiał pan już nic da 
czynienia, jeśli nie w celu, który wymieniłem? 

Zwrócił się do Kraemera. 

— Sądzę, że panu to wystarcza? 

— Prosiłem już was, towarzyszu, byście mię nie 
wyręczali w przeshich'waniu oskarżonego — odparł 
mewzruszony Kraemer, 

Czereseński stał się purpurowy, 
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— Towarzyszu Kraemer — rzekł powoli — do- 
wiedzą się w Nadzwyczajnej Komisji, jak się uczą. 
dzacie, by tamować wymiar sprawiedliwości. 

— W Nadzwyczajnej komisji dowiedzą się zupe!- 
nie innych rzeczy — powiedział Kraemer. —- Oskar 
żony, proszę mówić dalej, 

— Po trzecie czyni mi się zarzut, że utrzymy= 
wałem stosunki z emigraniami. Czy istniała inna mo 
żlwość? Czy jestem jedynym, nawe: w tej sali? 

Mówiłem bez żadnej ukrytej myśli Nie spodzie- 
wałm się nawet wiele po słabości mei odpowiedzi. 
Ze zdumieniem przeto ujrzałem, jakie wywwłała 
Skutki. Wszyscy wpatrzyli się w ziemię. Tylko 
Kraemer się wyprostował, Przypatrywał się z cie- 
kawością Czereseńskiemu. 

Ten rzucił się ku mnie, Moi dwaj strażnicy odsu- 
nęli się z przerażeniem. 

— Psie! Sukinsynie! Coś powiedział? 

Musiałem zebrać całą moją odwagę, by nie om- 
dleć na widok tego rozwścieklonego olbrzyma. Czu 
łem. że mię rozmiażdży, a jednak moia myśl nigdy 
nie była tak jasna. I nagle wściekość, którą: wy- 
czytałem w tych rozszerzonych niebieskich oczach, 
stała się dla mnie najwyraźniejszem objawieniem, 
Zrozumiałem wszystko, szczegóły o moich stosun- 
kachz Czechosłowakami, dokładną datę mojego wy- 
jazdu do Czelabińska, wszystko stało mi się iasne 1 
uwolnienie Efrema Pedorowicza i ego córki ` Drzem 
rażenie, jakie mója odpowiedź wywułała wśród 0- 


becnych i przyczyna nienawiści tego potwora ka 
mnie i moja do niego odraza, jednem słowem wszyst 
ko... Zatem „on też!" — jak powiedział komemdnnt 
Zeyer, Więc na tej wstrętnej ubrośniętej piersi, 
spoczywała obecnie boska głowa. Armidy! Tego by, 
ło za wiele, przestałem się lękać Na szalejące me- 
nawiścią spojrzenia, jakie rzucał mu Czereseński, od 
powiedziałem wzrokiem, w którym było jeszcze wię 
cej nienawiści. 

Tymczasem Kraemer dał jakiś znak, Dwaj olicero 
wie wmieszali się dosyć niechętnie. 

Czereseński opanował się. 

— Przepraszam was, towarzyszy Kraemer — rzęki 
ze słodkim uśmiechem, starając się mówić obojęt- 
nym głosem — Nie przyzwyczaiłem się jeszcze do 
waszego Sposobu wymierzania sprawiedliwości. 
Chyba nie ma pan do mnie urazy? W Moskwie do- 
wiedzą się jednak... 

— Czego się dowiedzą, to inna rzecz — odparł 
Kraemer. — Tymczasem sprawa bedzie rozpatrz0» 
na, Proszę odprowadzić oskarżonego — polecił Żoł- 
nierzom. 

Czereseński wyszedł 
gwałtownie drzwi. 


Ę opancerzoną pięścią przemocy j gwałtu, 


już z sali, zatrzasnąwszy 
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Przechodziłem między mołmi strażnikami 
Kraemerem. 

— Czy tak bardzo zależy panu na tem, by Z0- 
stać rozstrzejanymi? — powiedział na, (Cd.n.) 


przed 
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„NOWY DZIERNIK“ wtorek 15. 9. 1931. 


Projekt ustawy © kosztach sądowych 


Życie gospodarcze ma wybitny interes w 
tem. by wymiar sprawiedliwości w sprawach 
cywilnych był szybki i tani. Od spełnienia tych 
postulatów zależną est w wysokim stopniu o- 
chrona wierzycieia, stanowiąca podstawę zal- 
fania w obrocie handłowym. Z tego punktu wi- 
dzenia zasługuje na uwagę projekt ustawy © 
kosztach sądowych. uchwalony już w ostatniej 
redukcji preez komisję kodyfikacyiną. 

Przedewszysikiem zaznaczyć należy. że co 
do systemu pobierania opłat sądowych rzeczo- 
ny projekt staje na stanowisku stanu prawne- 
go. obowiązującego obecnie na obszarze ziem 
b. zaboru rosyjsklega a mianowicie, że opłaty 
pobierane są przez sądy, przyczem strona 0- 
bowiązana iest rścić je z góry. 

Dla pozostałych b. dzielnie Polski będzie to 
wovuri, które Komisja Kodyfikacyjna wprowa- 
dziła ze względu, — iak wywodzi w uzasad- 
kieniu, — na znakomitą praktyczność (?) tego 
systemu, gdyż nakłada on na same strony 
procesowe obowiązek uiszczania opłat sądo- 
wych, bez konieczności uciekania się do przy- 
musowego ich ściągania, ce obciąża aparat 
państwowy i stanowi bezwzględną rekoimię 
dla Skarbu Państwa, który przy innych syste- 
mach narażany jest częstokroć na straty. 

Koszty sądowe według omawianeg”» projek- 
łu, obejmują: opłaty sądowe na rzecz Skarbu 
Państwa, jako źródło dochodów adrainistracyi- 
nych, — w postaci opłat za udzielenie pomocy 
sądowei i koszty postępowania, jako zwrot wy 
datków, związanych z dokonaniem poszczegól- 
nych czynności procesowych. 

Zasadnicza opłata sądcwa. zwana wpisem. 
zależna jest od wartości przedmiotu sporu (i. 
zw. wpis stosunkowy, istniejący obok t. zw. 
wpisu stałego od pewnych szczególnych skarg 
ł wniosków). A więc utrzymana jest zasada do- 
tychczasowa, z tą atoli ważną różnicą, że gdy 
dotychczas stan na obszarze b. zaboru rosyi- 
skiego jest taki, że wpis sądowy wynosi 2 proc. 
od wartości powództwa. bez względu na wy- 
sokość, to projekt wprowadza zróżniczkowa- 
nie wpisu w zależności od wysokości powódz- 
twa, a mianowicie wpis wynoi 2 proc. od war- 
tości przedmiotu sporu do wysokości zł. 10-000, 
od nadwyżki zaś tylko 1 i pół proc., licząc do 
zł. 100.000, a od nadwyżki ponad tę ostatnią 
sumę — już tylko 1 proc. 

Komisja kodyfikacyjna wywodzi w uzasad- 
nieniu projektu. że zastosuwanię pewnei degre- 


sii w tym wypadku zaleca się z uwagi na to, 
by obowiązek wpłacania zbyt wielkich kwot 
nie stał na przeszkodzie w dochodzeniu prawa, 
a nadto, by strona z tego powodu nie dążyła 
do ukrycia istotnei wartości przedmiotu sporu, 
na czem Skarb Państwa może więcej stracić. 

W ten sposób postulat potanienia procesu 
cywilnego. przynajmniej w sprawach więk- 
szych, znaiduie w omawianym projekcie pewne 
uwzględnienie w porównaniu z obecnym sta- 
nem w b. Kongresówce. 


Z kolei godzi się ze stanowiska interesów 
życia gospodarczego zwrócić uwagę na posta- 
nowienia projektu. dotyczące sądownictwa po- 
lubownego. Zasadą proiektu jest, że czynności 
przed sądem polubownym nie podlegają opła- 
tom sądowym. W ten sposób projekt zmierza 
do zachęcania obywateli do korzystania z są- 
downictwa polubownego. Zwolnienie od opłat 
nie dotyczy jednakże czynności, dokonywa- 
nych przez sąd państwowy na wniosek sądu 
polubownego. lub na wniosek samei strony. 


Projekt stanowi, że od podań o nadanie wy- 
konalności wyroku sądu polubownego lub ugo- 
dzie. zawartej przed tym sądem. pobierany ma 
być wpis w wysokości jednej czwartej wpisu 
stosunkowego, obliczonego od wartości przed- 
miotu sporu. Natomiast zastosowane pełny 
wpis stosunkowy od skarg o uchylenie wyro- 
ków sądu polubownego, a to z uwagi na ko- 
nieczność powstrzymania osób zainteresowa- 
nych od zbyt pochopnezo podważania wyro- 
ków, zapadłych w sądownictwie polubownem. 


Naogół jak widzimy, opłaty sądowe. wpro- 
wadzone przez nowy projekt, są wyższe, niż 
opłaty dotychczas obowiązujące w b. zaborze 
austriackim i niemieckim, co utrudni w pewnej 
mierze sytuację wierzycieli w tych dzielnicach. 


Nr. 248 


List z Sanoka 


Na skutek ogłoszonego przez kahał konkurs 
zgłosiło swe kandydatury cały szereg rabinów W 
biegających się o wakującą posadę. Największą 
sympalją i popularnością cieszy się osoba rab. 
Sperbera ze Zbaraża, który znany jest jako powa 
ga techniczna i energiczny działacz na polu spo” 
łeczno żydowskim. Te zalety, jakoież godność cha 
rakteru zalecają rab. Sperbera jako najodpowie- 
dnieszego kandydata na to stanowisko. Liczyś 
rależy, że komisja wyborcza zastosuje się do 0% 
pinji i woli całego prawie żydosiwa lutejszego, a 
rice ulegnie wpływom czynników, zainteresowa* 
nych w wyborach z różnych względów, które W 
każdym razie nic nie mają wspólnego z dobrem 
powszecirnem. 4 

Obawa o zwinięciu tmejszego Sądu okręgowego 
jeszcze nie mineła. Czynniki miarodajne nie po- 
wzięły jeszcze decyzji wobec petycji przedsta- 
wicieli miasta Mimo to jest nadzieja, że władza 
liczyć się będzie z przedsławionemi argumentami, 
które wykazują, iż straty, któreby skarb poniósł 
w razie zwinięcia tej placówki. przekroczyłyby 
wielokrotnie wydatki utrzymania sądu okr. a 
przytem dolknęłoby to silnie całą ludnosć miasta. 

Ostatnio Starostwo zatwierdziło statut Stow. a- 
gólno- sjonistycznego „Bnej Sjon“, klóre objęło 
lokal i majątek dawnego Stow. międzyirakcyjne- 
go „Sjon“, Nowowybrany wydział z tow. Dreni 
Nehmerem na czele, przysiąpił już do pracy. W 
lokalu Stow. odbędzie się, jak zawsz», i w tym 
roku modlitwa podczas nadchodzących świat. 

Staraniem Kom. Lok. i Wiza odbyło się osta- 
inio w lokalu „Bmej Sjon* iiczne zyromadzenie, 
na klórem wygłosił tow. Dr M. Korzennik odczyt 
na temat: „Dwa oblicza sjoniznu* Mowe omó- 
wił kompleks zagadnień sjonistycznych, w związ- 
ku z sytuacją po Kongresie XVII 

Onegdaj odwiedził tut. ruchliwą organizację 
„Hanoar Haiwri* tow. Gottlieb, delegat Hanhagi 
lwowskiej i przy tej okazji omówiono plan przy- 
szłej pracy wśród młodzieży 

Bawił tu w przejeździe Jonas Turkow ze swym 
zespołem i odegrał w Domu Żołnierza z powodze- 
niem sztukę „10 lat i 1 sekunda“. (Elem). 
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MIGRACJA W EOLSCE. 


Jak wynika z ostatnich danych slatystycznych, 
w ciągu pierwszych 7-miu miesięcy roku bieżą- 
cego wyemigrowało z Polski 62,658 osób, z cze- 
go do krajów europejskich 54,744 wychodźców, 
do krajów zaś pozaeuropejskich 7,909 osób. 

Z pośród emigrantów, którzy wyjechali do kra- 
jów europejskich 20,003 udało się do Francji, 
31,901 — do Niemiec, oraz 2,840 emigrantów do 
innych krajów. Emigraeja do krajów pozaeuro- 
pejskich objęła 813 wychodźców do Stanów Zje- 
dnoczonych A. P, 984 do Kanady 3,053 do Argen- 


tyny 722 do Brazylji, 1079 do innych krajów A- 
meryki, 1,001 do Palestyny, oraz 167 emgrantów 
do innych krajów. 

W tym samym czasie powróciiło do Polski 
32.342 wychodźców, z lego 28.323 z krajów euro- 
pejskich, oraz 4019 z krajów amerykańskich. 
Z kraów europejskich powrócilo 11.335 wychodź- 
ców z Francji. 12.778 — z Niemiec „oraz 4.160 
Z innych państw; z krajów pozacuropejskich po- 
wróciło 946 wychodźców ze Stanów Zjednoczo- 
nych A. P., 975 z Kanady, 130 z Palestyny, oraz 
705 osób z innych krajów. 
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Pod koniec lata 


Rzecz osobliwa i niesamowita, jak to nawet naj- 
piękniejsze i najżarliwsze lato mija. Jak to nagie 
zjawia się chwila, kiedy się wśród dreszczy zimnych 
a jeszcze trochę zdziwiony, siada w pokoju, przy- 
słuchuje deszczowi na dworze ¿ kiedy otacza nas 
szare, słabe, chłodne, bezpromienne Światło, jakie 
poznaje się nazbyt dobrze. Wiłaśnie ieszcze, jeszcze 
wczoraj wieczorem otaczał nas inny Świat ` otacza 
ło inne powietrze, a ciepłe, różowe Światło drgało 
nad polem łagodnych obłoków wieczornych, kiedy 
śpiewało się, głęboko nucąc pieśń laita, ponad łąka- 
mi i winnicami. Aż oto nagle budzisz się Do ciężko 
przespanej nocy, wiepiasz zmurużony. zdziwiony 
wzrok w szary, mdły dzień, słyszysz. jak chłodny, 
nieprzerwany deszcz uderza o liście przed oknem i 
wierzysz: teraz minęło już, teraz fuż jesień, teraz 
wikrótce już zima. Zaczyna się nowy ukres, inne Ży- 
Cie w izbach i przy świetle lamp, nad książkami, a 
mickiedy i z muzyką. Życie, które posiada również 
piękno å serdeczność. Tylko że przeiście ku niemu 
jest trudne i niechętne, zaczyna się zimmemi dresz- 
ezami, sinutkiem i wewnętrzną samoobroną. 

Pokój mój zmienił się naraz, Przez szereg miesic- 
cy był przewiewnem Sscbroniskiem gudzin Spokoju i 
pracy, był schronem o otwartych drzwiach i ok- 
nach, przez które płynął wiatr . zapach drzew i 
blask księżyca, W pokoiu tym bywałem gościem 
tylko, by wypocząć trochę i czytać. Wiłaściwe ży- 
cie rozgrywało się nie tu, ale na polu, w lesie, nad 
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jeziorem, na zielonych pagórkach, z 
przechadzkami, z wędrówkami, w 'ekkim, bezstro- 
skim stroju, w cienkim, welnianym tużurku, z o- 
twartą koszulą. A teraz pokój ten znowu jest waż- 
ny, jest ojczyzną — albo więzieniem, jest miejscem 
nieuniknionego pobytu. 


malowaniem, z 


Kiedy już dokonało się przejście i kiedy już zapa- 
lono na stałe palnik, kiedy poddano mw się i kiedy 
znowu przyzwyczajono się do tego, że jest się w 
zamknięciu i że prowadzić musi się życie w pokoju 
może ono przecież znowu stać się rzeczą zueełnie 
piękną, Chwilowo nie jest rzeczą miłą, łażę z pod 
okna do okna, przypatruję się górom, (nad któremi 
wczoraj jeszcze unosiła się jasna dox księżycowa), 
otulonym chmurami, przypatruję się i przysłuchuję 
zimnemu deszczowi, padającemu na listowie. cho- 
dzą tam i sam; marznę straszliwie a jednak ciepły 
przylegający strój, jaki wdziałem, odczuwam, jako 
przykry. Ach, gdzież są czasy, kiedy siedziało się 
przez pół nocy w samej koszuli na tarasie, albo w 
lesie, pod wielkiemi. łagodnie kołyszącemi się drze- 
wami! 


Oto już czas, by znowu. nawyknąć do pokoju, — 
chmury i deszcz na polu wważać za rzecz uboczną, 
a izbę za rzecz główną. Każę jutro napalić, albo mo- 
Że jeszcze i dzisiaj. Trzeba tylko po temu tylu przy- 
krych, nudnych i nieznośnych przygotowań. Zapalić 
światło oznaczałoby zbyt wyraźne przyzwolenie na 
rzecz pogody, oznaczałoby pełne poddanie się i zbyt 
wczesne zimowanie. Na to nie czas ‘eszcze. Przed- 
tem chcę sobie jeszcze tak wygodzić, że przecha- 
dzać się będę tam i sam, że zacierać będę ręce, że 
wykonywać kilka drobnych ćwiczeń gimnastycz- 


nych. A potem, wpada mi to, posiadam z ubiegłej 
zimy mały piecyk naftowy, taką okrągłą, kopcącą 
armatkę blaszaną. Muszę ją odszukać i uruchomić. 
Nie będzie to rzecz przyjemna, piecyk z pewnością 
jst osmalony, zakopcony | oblepiony wyschłą, sta- 
rą oliwą, A zanim piecyk zainstaluje się znowu, na- 
pełni naftą i w pewnej mierze doprowadzi do moż- 
ności użycia — dość będzie gniewu : smrodu i bru 
dnych palców. Ale będzie się musiało to stać, jutro 
albo wkońcu i dziś jeszcze, jeśli zimnc nie zełże. — 
Ale zanim przystąpię do tej procedury, pomarznę 
jednak chętnie jeszcze chwilę, powałęsam sẹ jesz- 
cze po pokoju, popatrzę przez kno, poprzesuwam 
książki, pokartku.ę w mapach akwarei z lata. I zwol 
ną uświadomię sobie, że w tych kilku ostatnich mie- 
siącach właściwie bardzo mało przebywałem w mo- 
jej małej izbie i że prawie zapomniałem, jak wyglą- 
da, Oto znowu przyjrzę się jej, znowu muszę się Z 
nią spoufałić i zaprzyjaźnić. 


Widać przecież, że żyło się tu przez cały czas 
prowizorycznie tylko, a nie naprawdę, W rogach 
izby, wysoko, nad starem lustrem, nad szafami ksią- 
żek zwisają tu i ówdzie — duże, ciemnym pyłem wy 
pełnione palęczyny, które trzeba będzie usunąć przy 
sposobności. Proch siedzi na stołach i krzesłach, a 
wszędzie wokoło leżą rzeczy, które kiedyś położono 
tam na chwilę, których jednak nigdy rotem nie wzię 
„0 już stamtąd. Leżą tam mapy ze szkicami i rysun- 
kami, i kartony i stosy listów (być može że znajdę 
między niemi listy nieczytane jeszcze), stoją flasz- 
czyny z gliną z tuszem, z utrwalaczem, stoją puste 
pudełka z papierosów, zapomniane kartony ochron- 
ne przeczytanych książek. Dopiero za tą warstwą 
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„NOWY pZIENNIK* wtorek 15. 9. 1931, 


_" Najwieksze bankructwo 


Berliński „Tagcbuch* przynosi nitzmiernie inte- 
Tesujące ujęcie tak zwanego „kryzysu finansowc- 
go w Niemczech: 

„Kryzys niemieckich długów zagranicznych, bio- 
rac rzecz ze stanowiska czysło prawniczego, ZO- 
Stał narazie zażegnany. Komitet bazylejski. klóre- 
go stanowisko prawne wobec wierzycieli niemiec- 
kich w poszczególnych krajach jest wprawdzie nie- 
jasne, postanowił respektować 

jednostronnie ogłoszona niewypłacalność 
gospodarki niemieckicj wobec zagranicy przez 
sześć miesięcy. A o nic innego nie chodzi tutaj, jak 
tylko o gigantyczną niewyplacalność, 

Dotychczas pozorny spokój prawny opierał się 
wyłącznie tylko na postanowieniu rządu niemiec- 
kiego, zabraniającego bankom niemieckim dokony- 
wania wszelkich wypłat na korzyść zagianicy — 
albo, mówiąc wyraźniej; na odmówieniu wiz- 
rzycielom zagranicznym prawa do korzystania Z 
„Środka prawnego skargi sadowej i przymusowej 
egzekucji wobec dłużnika niemieckiega. 

Można powiedzieć, że w stosunkach pomiędzy o- 
bywatelami niemieckimi a obywatelami niektórych 
Państw zagranicznych zawieszona zoslała moc o- 
bewiązująca drugiej części niemieckiego kodeksu 
cywilnego, zatylulowana „Prawo wierzyciela‘. O- 
soby i firmy, które mają w Niemczech prełensje na 
łączną sumę c 

siedinia miliardów. 

zostały na czas około sześciu tygodni pozbawione 
prawa odwoływania się do sadów niemieckich. 
Pomiędzy nimi a dłużnikami niemieckimi pestawił 
się rząd Rzeszy Usunąć możnaby go tylko przy po 
mocy siły zbrojnej Wszelkie prawa gospodarcze, 
ba, nawel wszelkie zasady prawa. zostały uchyło- 
1e aktem przymusowym władzy państwowej. 

Uchwały, powzięte w Bazyłei, w tym stanie rze- 
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Kraie, któr 


czy niczego zmienić nie mogły. Więc przynajmniej 
nadano tym faktem sankcję zgody i aprobaty. Tak 
jakby zebranie wierzycieli uchwaliło udzielić mo- 
ratorjum dłużnikowi, który ogłosił niewypłacal- 
ność, 

Ale nawet to przywrócenie stanu niby prawnego 
nawet czasowe moralorjmn, udzielone nie rządo- 
wi, lecz całemu organizmowi gospodarczemu, nie 
zmienia w niezem faktu, że to co się stało, tak pod 
względem jsloty rzeczy, jak 1 pod względem roz- 
miarów, było 
największa niewypłacalnością w historji kapitali- 

stycznej, 
najpolworniejszym hrachom. jaki kiedykolwiek w 
czasach pokojowych dotknął międzynarodowy sy- 
slem kredytowy. I nie można sobie wprost wyo- 
brazić. jak też system tea przyjdzie do siebie po 
tem uderzeniu. 

Cały kraj — osoby prywalne i banki — odma- 
wia nagle zapłacenia należycie pożyczonych. nale- 
życie płalnych i należycie pod względem kupieckim 
i prawnym zabezpieczonych pretensyj pieniężnych: 
Kto może jeszcze pożyczyć, jeżeli takie rzeczy są 

możliwe? 
Jak może istnieć jeszcze międzynarodowy kredyt, 
jeżeli nie ma Środków, zabezpieczających przed ta- 
kiemi katastrofami? 

Kapilaliści całego Świata. kapitalizm jako jed- 
nestka abstrakcyjna, musieliby wręcz chcieć zam- 


ła gé oczy, aby po wczorajszych doświadczeniach z` 


Rosją sowiecką przyjąć i tę dzisiejszą niespodzian- 
kę, nie tracąc głowy przynajmniej na kilka lat, Nie 
tylko w stosunku do Niemiec, lecz w stosunku do 
wszystkich 
Złamana zosalła jeszcze jedna sprężyna w ną- 
szym ustroju gospodarczym..." 
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irzesienia ziemi. 


Już poraz wtóry w ciągu krótkiego okresu 
czasu dowiadujemy się o trzęsieniach ziemi, 
jakie nawiedziły Beludżystan, kraj leżący po- 
iniędzy Persia a Indjami. Beludżystan należy 
właśnie do tych obszarów kuli ziemskiej któ- 
re najczęściej nawiedzane są przez katastrotę 
trzęsitnia ziemi. Temi obszarami są wybrzeża 
oceanu Spokojnego na obu półkulach (Japonja 
Chiny, okręg San Francisco, kraje Ameryki 
Pułudnirwej), Indje Zachodnie, Ameryka Środ 
kowa, okolice inorzą Śródziemnego (Italja i 
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nieporządku poznaję zwolna nanowu starą izbę 
stare przedmioty, i wszystko znowu odzyskuje zna- 
czenie i domaga się uwagi. 

W mrocznej wysokuści, między dwoma oknami 
wisi mały, starowłosk: obraz, który kiedyś przed 
bardzo wielu laty kupiłem w podróży w Brescia u 
przekwpnia: iedna z tych niewielu sztuk, jakie to- 
warzyszyły mi przez długie lata. przez długie koleje 
mego życia, Obraz ten i stare książki ` wielkie biur- 
ko, to przyniesione stare przedmioty mojego urzą- 
dzen!a. Reszta mebli należy do gospedyni, I z temi 
rzeczami zżyłem się poufale w ciągu dziesięcu lat i 
poznać po nich zwołna, że się starzeją. Małe, wy- 
ścielane krzesło przed biurkiem jest już, zniszczone 
siedzeniem, z pod starego zielonego sukna, poczyna!4 
już ukazływać się rzemienie. a także piękna Sofa iest 
już trochę twarda i dziurawa. — Na ścianach wiszą 
moje akwarele, 'niędzy innemi głowa QGreco'a, pię- 
kny wizerunek młodego Nowalisa. konterfekt 'ede- 
nastoletniego Mozarta. Na krzesełku: bibliotecznein 
stoi duża, fatalna skrzynia z cygaram. napół jesz- 
cze pełna: było to okazyine kupno ale cygara nie 
udaiy się, Wpadłem z tem i oto częstuje się niemi 
teraz listonosza. a niekiedy wpada ktoś w odwiedzi- 
ny, bierze iedno z cygar, zapala e * potem w Czas € 
rozmowy w sposób nie zwracaiący uwagi wkłada 
w popielniczkę. ; 

Ale w izbie tej istnieją pokaźniejsze także i bar- 
dziej miłe rzeczy; w ciągu lat nagromadziło si, nie- 
jedno, co srało mi się rzeczą cenną, Baieczne zwie- 
rzę z sukna' stoi tajemniczo na gzymsiku, na pół 
Sarna, nawpół żyrafa v zamyślonem spojrzeniu Z 
bajki, tj to dzieło Saszy, malarki. Przed laty u- 
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wyspy), Azja Mniejsza, Persja, Indje. wyspy 
kiawajskie, 

Nie wszędzie przyczyny tzzysień są jednal.a 
«s, Jedną z nich może być zapadanie się 
warstw powierzchniowych ziemi, spowodowa- 
ne najczęściej wypłukiwaniem przez wodę 
warstw podziemnych. Są to tzw. trzęsienia za 
padlinowe, naogół rzadkie i o charakterze lo- 
kalnym, tj. ograniczone do małego obszaru. 
Drugi rodzaj trzęsień stanowia trzęsienia wul- 
kaniczne, związane z działalnością czynnych 


rządziła ze mma w iednem z miast szwajcarskich 
gabinet, pełen drobnych prac; a kiedy poó koniec 
wystawy pokazałem, że oboje nie sprzedaliśmy ni- 
czego, dokonaliśmy przynajmniej zemiany; ona do- 
stała odemnie mały obrazek, a ja od niej tę cichą, 
smukłą gazelę, czy też sarnę, aibo jakby to nazwać 
— bardzo ią lubię; jest to u mnie od lat jedyne zwie 
rzę domowe, zastępuje mi konia, psa i kota! 

Także z lndyj są tu wspomnienia przedewszyst- 
kiem mały, jaskrawo pomalowany bożek drewniany 
i drobny, grający na flecie Kriszna ? bronzu. Nieraz 
w zadeszczony wieczór zimowy wygrywał mi hm- 
duską muzykę i pomagał w tem, by trudnej strony 
zewnętrznej życia nie brać poważnie: niż zasługu:e 
na to mijaiący Świat zjawisk. A daie.. trochę w u- 
kryciu, stoi osobliwa, mała świętość z Cejlonu, bar- 
dzo stary przednmot, również z bronzu, To odyn.ec, 
a bronzowy dzik, ten w prymitywnej świątydi w któ 
rej przebywał kiedyś na Cejlonie. snełniał tę samą 
służbę, iaką w Starym Testamencie Spełniał kozieł 
ofiarny, Na tego odyńca spadały raz w rokt grze- 
chy. choroby i złe demony gminy. Unosi z sobą 
przekleństwo wielu, ofarowano go na rzecz wielu. 
Przypatrując się mu, nie myślę wiele c Indiach. am 
o Starych kultach, myślę raczej v wieczystych sym- 
bolach i nie stanowi on dla mnie cutiosum, ale sym- 
bol: iest dla mnie bratem nas, napiętinowanych. bra- 
tem kilku wieszczków, głupców, poetów którzy no- 
'szą w duszy stygmat i przekleństwo wieku w cza- 
sie, kiedy rówieśnicy tańczą i czytaja gazety. Także 
i ten odyniec stanowi dia mnie miły przedmiot. 

Na przyniszczone; kanapie leży mnósto poduszek, 
a jedna z nich należy również do rzeczy, które mó 
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wulkanów, podczas wybuchów gazów lub la- 
wy. Ta kaiegorja trzęsień również obejmuje 
niewielkie terytorjum. Trzeci wreszcie rodzaj 
trzęsienia ziemi stanowią trzęsienią tektonicz- 
ne czyli dyzlokacyjne, najsilniejsze ze w -zysi- 
kich trzęsień. Trzesienia tej ostatniej kategorji 
związane z przesuwaniem się naprężonych czę 
ści skorupy ziemskiej naskutek ciągłego kształ 
towania się gór. 

Statystyka trzęsień wykazuje około 10 tysię- 
cy wslrząsów rocznie, czyli mniej więcej co go 
dzinę jeden wstrząs. Z ogólnej tej sumy po- 
łowa tylko daje się odczuć, z czego znów 100 
katastrofalnych w skutkach. 

Wstrząsy, jakim podlega nasz glob, razcho- 
dzą się z niebywałą szybkością, trwaja naogół 
kilka sekund, nigdy dłużej, niż pół minuty. 
To też sejsinograly, notujące dokładnie wszy- 
stkie trzęsienia, nie posiadają praktycznego zn? 
czenią w sensie ostrzegania przed grożącem nie 
bezpieczeństwem. Wstrząsom towarzyszy prze 
ważnie łoskol, podobny do grzmotów, lub głu- 
chy szum, czasem syczenie, podobne do świstu 
pary. 

Oto kilka liczb, dolyczących przeciętnej ilo- 
ści wstrząsów w niektórych krajach. W Italji 
w latach od 1891 — 1920, było 4954 wstrząsy, 
czyli przeciętri 165 rocznie, w Grecji w la- 
dach od 1893 -- 1898, 3187 wstrząsów, czyli 
przeciętnie 531 rocznie. W Japonji, w latach 
od 1885 — 1892, 8331 wstrząsów, czyli prze- 
cięlnie 1041 rocznie. 

Do najbardziej katastrofalnych trzęsień w 
ostatnich stuleciach należą następujące: z 380 
grudnia 1730 r. w Japonji — 137 tys. zabitych; 
z 5 grudnia 1783 r. w Kalabrji — 30 tys. zabi- 
tych, 40 miejscowości zniszczonych; z 28 gru- 
dnia 1908 r. w Messynie — 100 tys, zabitych 
(50 proc. wszystkich mi'szkańców); Wreszcie 2 
1 września 1923 r. w Japonji — 99.331 zabi- 
tych, 103.733 rannych, 43.476 zaginionych, pół 
miljona budynków zniszczonych. 
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ULTRAKRÓTKIE FALE JAKO NARZĘDZIE WOJNY 


Zawsze zna:dują się ludzie, którzy po każdym no» 
wym wynalazku technicznym badają gorliwie, w jaa 
kim stopniu może on znaleść zastosowanie w ewen 
tualnej nowej wojnie, Jak teraz dunosi np. „Radio- 
welt" obliczono, w jaki spoób można przy pomocy 
ultrakrótkich fal doprowadzić pahcernik do stanu 
stopniemia. Przedewszystkiem trzeba do tego celw 
zużytkować energię, równającą się 1000 KW. Poza. 
tem muszą być fale skierowane na okręt przy Do. 
mocy specjalnego urządzenia. 
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są miłe, Oto na czarnem tle wyhaftowany jest jo= 
sno-barwny obraz: Tamino i Pamina, przeżywalący 
płomienie ogniowej próby. :Tamino stoi smukły i wy 
soki i ma w ustach flet. Poduszkę tę haftowała ko» 
bieta, która kochała mnie k'edyś. A jak została mi 
jej piękna poduszka” z miłym tym symbolem, jak 
dużo znaczy dla mnie, tak niechby i jej pozostała 
po mnie drobna jakaś posiadłość w duszy! 

Z rzeczy, które przybyły mi dopiero w najnow= 
szych czasach, cenię szczególnie piękną, szklanną 
wazę, o starei formie kruży, dar przyjaciółki. Prze» 
ważnie znaiduie się w tej przeźroczystej wazie kilka 
pojedynczych kwiatów, cynie albo goździki, albo 
drobne, łagodne kwiatuszki polne. Kiedy waze tę m 
rzałemi po raz pierwszy i kiedy dostałem ią w po- 
darunku, znajdował się w niej bukiet iasno-nieble. 
skich ostróżek, Mam go chyba jeszcze w pamięci. 
tak powiewnie i nieziemsko stał błękit w iasnem 
szkle Było wtedy promienne lato i prze hadzam 
się wieczorem wzdłuż lasu, obok winnic, które te. 
dwie były przekwiinęły, a niebo latra zwiększało sę 
nad nami błękitem, iakby ostróżka. 

Staje się za chłodno, deszczu coraz więcej. Deszcz 
pada na niebieskie grona, na przyrum:enione lasy. 
Musze rozglądnąć się po posadzce ` poszukać pieca 
naftowego i uklęknąć przed tem szpetnem. małem 
bożyszczem Į przymiiać mu się, by może znów 
chciał się palić i wżyczać ciepła. Mała waza na kwła 
ty jest pusta, O, iakże kiedyś niebieszczały się i `aki 
urok ata miały w sobie te kwiaty... j 
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„NOWY DZIENNIK“ wtorek 15. 9. 1931, 


D dobrych i złych stronach sportu 


Potężny rozwój sportu w ostatnich latach spowa 
dował, iż zaczęto się nim coraz bardziej interesa- 
wać, Sfery nauczycielskie i wychowaweęze, stojące 
dotychczas zdała wd sportu zaczęły się pozytywnie 
ustosunkowywać do sportu. Coraz bardziej było wi 
docznem, iż o odseparowaniu młodzieży od ruchu 
sportowego mowy być nie może. Ten ruch sportu 
i wychowaniu fizycznego, który porwał za sobą po 
kolenia powojenne, był przecież przedęwszystkiem 
oparty na młodzieży i ona właśnie stanowiła jega 
Podstawy. Wszelkie próby więc, idące w kierunku 
Gdciągamia młodzieży od khębów sportowych, pali- 
ły na panewce i nie dawały pożądanych przez siery 
szkolne rezultatów, Nie pazostało więc nic innego, 
jak przystąpić do rewizji stosunku, jaki panować ma 
między wychowaniem młodzieży a sportem. 
* Toteż prasa zagramicana zajmuje się obecnie wie 
le stroną teoretyczną sportu omawiając jego do- 
bre i złe strony. Nie ulega wątpilwości, że sport ma 
obok wielu cech dodatnich, również cechy uiemne. 
Chociażby takie porównanie sportu ainatorskiego ze 
sportem zawodowym. Czy nie da to wiele materja 
3 łu do porównań? Abo zestawienie treningu zawod- 

nika ćwiczącego regularnie dla osiągnięcia wym 
ków z ćwiczeniami jednostki uprawiającei sport dla 
przyjemności Zestawienia wykażą nam jaskrawo. 
że w ruchu sportowym jest jeszcze bardzo wiele 
uchybień i błędów, które należy właśnie w intere- 
sie dobra tego ruchu, czemprędzej usunąć. 

Te powody skłoniły też miarodaine czyniki dó 
założenia w Lozannie Międzynarodowego Biura dla 
Wychowania Fizycznego (Bureau Internationa! ae 
Pedagogie Sportive), Instytucja ta zajęła się złemi 
stronami spotru i po dłuższych badaniach doszła do 
przekonania, iż zarzuty jakie się stawia sportowi, 
mają „w pierwszym rzędzie trzy przyczyny. 

1. Przemęczenie organizmu: Brak dostatęcznej kon 
troli lekarskiej powoduje. iż młodzież wykonuje 
nieraz ćwiczenia, które przemęcza.ą jej niezupełnie 


jeszcze wytrzymały organizm, ço powoduje nastęn-. $ 


nie niedomagania różnego rodzaju, Tosamo da stę 
powiedzieć o starszych, uprawiających zbyt dużo 
sportów, aniżeli byłoby to w ich wieku wskazanem. 

2. Brak pierwłastka duchowego: Daję się osta- 
tnio zawważyć zupełnie bezkrytyczne nastawienie 
młodzieży w kierunku sportowym, powodujące za- 
niedbanie z jej strony. wychowania duchowego. 
Jest to zrozumiałem u zawodowców. u których sport 
jest celem, Natomiast u młodzieży powinno się po- 
łożyć znaczny nacisk na uwzględnienie pierwiastka 
duchowego w wychewaniu. 

3. Strona widowiskowa i materialny w Sporcie: 
Goraz bardziej zaznaczą się w sporcie strona wido 
wiskowa. Tłumy przychodzące na imprezy SpOt- 
we, coraz mniej szukają tutaj idealu wysękolenia 
fizycznego. Na pierwszy plan wybija się coraz bar- 


dziej pierwiastek widowiskowy, Dale chodzi o osią 
ganie coraz to większych zysków z imprez Sportu 
wych. które mają być przedsiębiorstwami dochodo 
wemi. 

Nie ulega wątpliwości, iż wyżej podane przyczy- 
ny są w mniejszym lub większym stapniu istotne 1 
wpływają szkodliwie na rozwój ruchu sportowego, 
dając jego przeciwnikom poważne atuty do ręki, Wi 
na jednak leży tutaj nie pa stronie sportowców, lecz 
przedewszystkiem u kierowników rucku sportowego, 


Celem usunięcia tych niedomagań w ruchu Sporio 
wym proponuje właśnie Biuro Międzynarodowe 
dia Wychowania Fizycznego. 

Dokładne ustalenie różnicy pomiędzy sportem a 
wychowaniem fizycznem z jednej strony, a pomis- 
dzy wychowaniem sportowem a współzawodnic- 
twem z drugiej strony. 

1 Utworzenie na wzór szwedzki odznaki sportowej, 
której zdobycie byłoby możliwe dla każdego w róż 
nych kategorjach, zależnie od wieku, (W Polsce ma- 
my waśnie wprowadzoną Państwową Odznakę Spra 
wności). 

Urządzanie co dwa lata międzynarodowych mì- 
strzostw, tzn. w pierwszym i trzecini roku po każ 
dei Olimpiadzie. przy równoczesnem zabronieniu u- 
Tządzania jakichkolwiek imprez sportowych przez 
różnego rodzaju hotele, wystawy itp. 

Zakaz urządzania wszelkich imprez, które miały 
by naśladować Igrzyska Olimpijskie jak również 
zniesienie zawodów mających charakter polityczny. 
wzgl. rasowy. 

1 W dalszym ciągu przewiduje projekt zniesienie 
ragród pieniężnych w zawodach bokserskich, ujed- 
nostajnienie charakteru klubów sportowych, ustale- 
nie pojęcia „nauczyciela“ sportowego i jego Stosun- 

ku do sportn zawodowego, zabronienie startowa- 

nia kobietgm w imprezach, w których startują męż 
czyźni, zaniechanie budowy olbrzymich stadionów, 
które służą tylko do celów widowiskowych, a roz- 
budowanie urządzeń sportowych na wzór grecki, za 
bronienie młodzieży poniżej lat t6-iu udziału w za- 

wodach, zakładanie klubów szkolnych a 
Jako jeden z najważniejszych problemów jest wy 

swnięte popieranie medycyny sportowej prasy spor 

towej i ruchu harcerskiego. 

Powyższe -wskazówki zostały dokładnie >»rzedys- 
kutowane przez szereg powag ze Świata nauczyciel 
skiego, społecznegov i sportowego, znających do- 
kładnie warunki pracy. Na tem jednak nie koniec, 
Nie wystarczy tylko uchwalenie tego wszystkiego. 
| Nie śmie to zostać zwykłą literą, iecz musi być 

wprowadzone w życie. A zabrać się do tega mogą 

tylko związki sportowe, kluby, szkoły, organizacje 

wychowawcze, które mają kontakt z młodzieżą i 

które kieruią jej wychowaniem. 


Rozmaitości sportowe 
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Lekkoatleci amerykańscy odbywają podróż po 
Riryce uzyskują fenomenalne wyniki. I tak pod- 
czas ostatnich zawodów w Port Elisabeth uzyskał 
świetny skoczek amerykański Martys, w skoku 
w wyż wspanialy wynik 197 Na zawodach w Jo- 
hanesburgu przebiegł Amerykanin Williams 410 
yurdów w czasie 21.5 sek. 

LEW!INÓWNA BERSONÓWNA i FREIWALDÓ- 
WNA wyznaczone zostały przez PZLA do polskiej 
r prezentacii kobiecej na mecz z Czechosłowacią w 
Pradze z końcem hieżącego miesiąca 

WITTMANN wybił się cstatno naprawdę do rzę- 
du czołowych tennisistów w Polsce. Dzięki swej re 
gularności ma va zapewnioną lokatę na państwowej 
liście tuż za Tłoczyńskim i M, Stołarowem. 

PO MECZACH LEKKOATLETYCZNYCH z Wę- 
gra:ni Czechosłowacią * Włochami, maią się 'eszcze 
odbyć w roku bieżącym zawody 2 Belgią 1/10 w Bru 
kseli i za Szwecja. 

WALASIEWICZÓWNA miała podobno uzyskać 
rhywatelstwo amerykańsk « i będzie 'ako Miss Stel 


la Walsh startowała na Olimpiadzie w Los Angelos 
w barwach PSA. 

SZESĆ NOWYCH REKORDÓW państwowych 
padło na zawodach lekko-atletycznych Polska—Cze 
chosłowacja w Król. Hucie, a to 4 czeskie * 2 pol 
skie. Jest to dowodem zaciętości walk 

ADAMCZAK (AZS Poznań) obchodził na ostatnim 
meczu lekkoątleiycznym z Czechesłowacią potrójny 
jubileusz, a to 20-lecie aktywnego zawodniczenia, 
ł0-lecie startu w barwach reprezentacji Polski i 
15-z0 meczu międzypaństwowego. Adamczak prze- 
chodzi na krótki okres do Warty, aby dopomóc te- 
mu klubowi w walce drużynowej o mistrzostwo Pol 
ski we finale z AZSem warszawskim Oczywiście 
proceder ten nie jest wcale Sportowym i władze 
nie powinny na to pozwolić. W ten bowim sposób 
każdy klub miałby możność w koniecznych Ssytua- 
ciach pozyskiwania zawodników. jakich mu potrzeba 
do zwycięstwa i osiągałby je nie własnemi, z cudze 
mi siłami. Jest to nonsens z punktu widzenie spor 
towej rywalizaci i rozwoju, nie przynoszący Zza- 
szczytu danemu klubowi, a już najmniej zawodnika 
wi. dla którego harwa klubowa jest obojętna. 
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POLSKIE REKORDY PŁYWACKIE. 


Tabela polskich rekordów pływackich zmieniła 
się bardzo w roku bieżącym i we wszystkich nie- 
mal konkurencjach wynik został poprawiony. Obe- 
cnie przedstawia się ona następująco: 

Panowie: styl dowolny: 50. 100, 200, 300, 400, 
500, 800 mtr — Bochenski 26.6, 1:00.4, 2:248; 
3:50.8, 5:17.4, 7:00 : 11:17.4, 1000 1 1500 mir, 
Kutt 15:26,4 è 23.10, 3 i 5 km — Kratochwila 52:27 
i 1:39:31. Stył klasyczny 100 m — Boguth 1:27, 
200 i 400 m, Kaputek 2:05 : 6:44.6, 500 m. — Szrajb 
man 8:34, Styl na wznak 100 i 200 m  Karliczek 
1'18.8 i 2/59, 400 m. Weigman 7:11, 4X400 i 
3X100 st. zm. — AZS 4:45, : 3:59,9, 550, 10x50 
i 4X200 m — EKS 2:34, 5.33 i 10:5i, Reprezenta- 
cia miała czasy 4X200 m, 10:28, 3X100 m st. zm. 
3:50 

Panie: styl dowolny: 50 m — Schoenfeldówna 38, 
100 m — Morawska 1:21.9, 3 km —  Mehlerówna 
1:08:54, 200, 400 i 1500 m — Kratochwilówna 3:13, 
7:10. i 2911. Styl klasyczny 100, 200 i 40 m, — Jar- 
kuliszówma 1:36.4, 3:26,2 i 723.2. Styl na wznak 100 m 
Nowakówna 1:34.8, 400 m — Żeligierówna 8:35. 

NOWY TALENT PŁYWACKI. Młody pływak 
szwedzki Sven Peterson zdaje się być godnym na- 
stępcz Arne Borga, gdyż uzyskuje już dzisiaj fe- 
nomenalne wyniki. Ostatnio uzyskał on na 100 
m. — 50,8 sek, a na 200 m. 2.23 min. W najbliż- 
szych dniach zgłasza on próbę pobicia rekord1 
szwedzkięgo, 

BRAZYLJA—URUGWAJ 2:0. W obecności 
50.000 widzów odbyły się w Rio de Janeiro zawo 
dy piłkarskie pomiędzy reprezentacjami Brazylji 
i Urugwaju, które zakończyły się niespodziewa- 
nem zwycięstwem Brazylijczyków. 

ESTONJA MISTRZEM BAŁTYKU. Estonja zwy 
ciężyła w turnieju piłkarskim w Rydze, bijac Lo- 
twę 3:1. Litwę 2:0. Drugei miejsce zdobyła Lo- 
twa, która wygrała z Litwą 1.0. Dotychczas zdo- 
byli mistrzostwo; Łotwa — w r. 1928, Estonja 
— w r. 1929, Litwa — w r. 1930. 


COCHET, mistrz temmisowy świata. odrzucił naj- 
ponętniejsze propuzycje cyrku T.ldena i pozostał 
amatorem. Atak zawodowców na najlepszego gTa- 
cza Francii był pośrednio zamachem na puhar Davi 
sa. Bez Cocheta bowiem Francja nie oparłaby się 
ani Ameryce, ani Anglii. Tak więc Cochet ratuje 
Francję przed degradacią w tennisie Cochet gra w 
najbiiższym czasie w Polsce. 

HALASSY, iednonogi pływak węgierski, zdobył na 
mistrzostwach Europy w Paryżu l-sze m.eisce w 
biegn na 1500 mtr, puzatem jest on najlepszym wa- 
terpolistą świata, Halassy stracił nogę jeszcze lakx 
10-letni chłapiec, mimo tego kalectwa oddał się 
sportowi i osiągnął rekordy na wyżynie światowej. 
Sympatia publiczności francuskiej była w Pacyżu 
wprost spontaniczna dla sympatyczazgo, skromnego 
i nieszczęśliwego sportmena. Coby dopiero Halassy 
mógł osiągnąć za rezultaty, gdyby posiadał obię no 
gi. 

NURMI I VIRTANEN bawić będą niezadługo w 
Polsce, Występy ich eimocwnowąć będą Warszawę 
Poznań i Król. Hutę., Makkabi krakawska perirakto 
wała w sprawie zakontraktownia tych tytanów bież 
ni wraz z Kusocińskim i Petkiewiczem, atoli pobyt 
ich w Polsce przypada prawie niefortunnie na przed- 
dzień Sądnego Dnia, a pozatem warunki hyły tak fan 
tastyczne, że wprost niemożliwe do przyjęcia. 

WYSTĘPY DRUŻYNY ZAMORRY W EUROPIE 
nie wypadają bardzo okazale. Bóg hiszpański musiał 
już uiejednokrotnie kapitulować w bramce przed 
strzałami środkowo-europejskich ataków i zanoto- 
wać porażki wcałe dotkliwe. Atoli r'ezaprzeczaln:e 
jest Zamorra fenomenem bramkarskim i warto go 
oglądać. Niestety Hiszpanie do Palski nie przyjecha 
l. A szkoda! 

SHARLIE TETZLAFF (Amerykanin) odniósł trzy 
naste z rzędw zwycięstwo bokserskie przez nokan: 
i jest przewidywany jako następca Schmellinga na 
tronie bokserskim. Tetzlafi jest bardzo młody. 

MISTRZOSTWA WIOSLARSKIE EUROPY od. 
będą się mimo Olimpiady w Los Angelos w «kw 
przyszłym w Jugosławii. Kongres wioślarski w Pa 
ryżu postanowił tak, ponieważ wiele państw Sta.? 
go Świata mie wyśle swych ekspedycy. do Amery- 
ki, Polska vbeśle tak mistrzostwa Europy, lax 
Olimpiadę. + 
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Na froncie ligowym bez zmian 


(hL) Pięć meczów ligowych — trzy zwycięstwa — 
dwie nierozstrzygnięte — faktycznie żadne zmiany. 
Pierwszych pięciu i ostatni czterej w tabeli pozosta 
li na swych pozycjach, Środkowa trójka z identycz= 
mą ilością punktów (16) zamieniła tylko nieco miej- 
sca (ŁKS w mieisce Ruchu), doganiając czołówkę. 
Tylko lepszy stosunek bramek utrzyinał Garbarnię 
ma stanowisku leadera Szanse jej są iednak mimo 
straconego punktu z Wartą poważne. ma bowiem jcd 
ną grę mmiej od Wisły, Walka o tytuł mistrzowski 
dupiero się rozpoczyna. Pretensie zgłosić do niej mo 
(że cała pierwsza ósemka. Frapuiącą est forma i pa 
chód zwycięski ŁKSu, Poziom gier r.ewysoki świad 
czy o braku opanowania nerwowego. Kto wcześniej 
zwycięży siebie samego, ten zwycięży także prze- 
ceiwników. 

IWyniki meczów ligowych: 

Warszawa, Legia-—Polonja 1:1, 


Pogof—Warsza- | 


wianka 3:1, 
Lwów. Wisła—Czarni 2:1, 
Łódź. ŁKS—Ruch 4:0, 
Kraków. Garbiarnia— Warta 2:2 (1.0), 


(Recenzja krakowska w dzisiejszym munerze), 


3) Garbarnia. 16 22 35:13 
ż) Wisła 17 22 44:23 
3) Pogoń 16 2i 33:26 
4) Legja 16 19 40:25 
5) Warta 14 17 40:21 
6) EKS 17 16 38:34 
4) Polonia 16 16 28:31 
8) Ruch 16 16 29:35 
9) Cracovia 15 13 24:38 
10) Warszawianka 15 10 29:43 
11) Czarni 16 10 20:39 
12) Lecha 16 8 19:51 


Mecz lekkcatlet;czny Wiechy-Polska 73-69 


Poznań. 13. 9. W sobotę popołudniu rozpoczęły 
się na tutejszym stadjonie 1niejskim międzypaństwa 
we zawody lekkoatletyczne Polska-—Włochy. Poi- 
ska drużyna wystąpiła do walki w osłabionym sk!a 
dzie bez Petkicwicza i Piechockicgo. mimo io jei- 
nak w pierwszym dniu odniosła piękny sukces pro- 
wadząc w ogólnej punktacji 37:33. 

Wyniki są następujące: ' 

Bicg 400 m. przez płotki: 1) Faculli (W) 55.8 sk. 
2) Kostrzewski. Rzut kwłą: 1) Hełjasz (P) 14.66 m. 
(rexord polski), 2) Pighi (W), Bieg 100 m: 1) Toetti 
(W) 10.8 sek., 2) Castelli (W). Skok wzwyż: 
1) Chmiel (P) po rozgrywce. 2) Problia (W) po 
180 «m. Bieg 400 m: 1) Biniakowski 49.6 sek., (re~ 
kord polski, 2) Tavernari (W), Bieg 1500 m: 1) Kr- 
sociński 3 mn. 598 sek.. 2) Beccali (W) 4 min, Rzut 


Z OSTATNIEJ CHWILI. 


uszczepem: 1) Mikrut Fr. 60.22 m. (rekord polski), 
2) Mikrut Wł. 5.46 i pół, W drugim dniu (w niedzie 
lẹ) zawodwicy włoscy odrobili utracone punkty i 
zdolali nietylko wyrównać, lecz nadto zdobyli o 4 
pnkly więcej, niż reprezentacia Polski dzięki czemu 
wygrali w ostatecznej klasyfikacji spotkanie stosun 
kiem punktów 73 do 69. O zwycięstwie Włochów 
zdecydowała sztafeta. rozegnana jako ostatnia kon- 
kurencia spotkania: 110 in przez płotki 1) Pacelli (W) 
15.2, 2) Nowosielski, 200 gn, 1) Toetti 22.2, 2) Satel- 
li (W) o pierś, Dysk 1) Heljasz (P) 43.16, 2)Siedle- 
cki (P) 800 m, 1) Becalli (W 1,574. 2) Tugnolli (W) 
o pierś, skok w dal 1) Mazzei (W) 707 cm, 2) Nu- 
wak (P), 5.000 m 1) Kusociński (P) 15.09,5, 2) Boer 
ro (W), sztafeta 44400 1) Włochy 3.23,2, 2) Polsxa 
3.29,4. 


Hitlerowcy urządzili pogrom Żydów 
w Berlinie 


Berlin 13. 9. PAT. Wczoraj wieczór w calej 
tz.elnicy zachodniej Berlina bojówki h .lerow 
skie ż okazji żydowskiego świeta nowo oczne- 
go urządziły wielkie manifestacje antysemickie 
Około godz, 8mej wieczór na głównych uli- 
cach zgromadziły się liczne grupy hitlerowców 
którzy zmieszali się z tłumami przechodniów, 
atakując czynnie i słownie osoby o wyglądzie 
semickiim. Na komende przywódców hitlerow- 
skich, którzy towarzyszyli bojówkom, groma- 
dy atakujących wznosiły okrzyki: precz z żv- 
dami! Niech żyją Niemcy! Jeden z przecho- 
dniów został do krwi pobity przed gmuchem 
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chińskiego poscistwa na Kurfarstendamm. Gru 
py demonstrantów wdzierały się do kawiarń i 
restauracyj bijąc laskami i pałkami gumowe- 
mi publiczność, nie zważając, czy to byli męż- 
czyźni czy kobiety. W znanej kawiarni Rieman 
na kulami rewolwerowymi hitlerowcy powy- 
bijali szyby, następnie wdariszy się do lokalu 
manifestanci powywracali wszystkie stoliki, 
wytłukli naczynia į zniszczyli meble, rzucając 
marmurowemi blatami w publiczność, Bojów- 
karze pobili do nieprzytomności personel ka- 
wiarni, Syn właściciela kawiarni dosta] ztaku 
nerwowego, 
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T e Z TOO YTY AM a ETA 


Miljoner zapisuje tlubiczzmu 


pisarzowi pół miijona dolarów 


Multimiljoner amcrykańsk; Harry Wnhiurey, 
kióry zmarł przed trzema laty, pozostawił spa 
dek wynoszący 200 miljonów dolarów. Jirwen- 
taryzacja i oszacowanie spadku trwały aż do 
roku bieżącego. W swym teslamencie zapisał 
Whitney 21,250.000 dol. na jeden ze szpitali 
nowojorskich, którego był wiceprczyd rien, 
bardzo poważne legit zapisal też na rozmaite 
instytucje oświatowe. Sensacja był zapis pół 
miljona dolarów na rzócz znanego lumorysty 
amerykańskicgo Potra Dunnea. Lesa: ten u- 
zasadnił spadkodawca tem że brrdzo wiele 
chwil przyjemnych zawdzięcza książce Dun- 
ne'a „Mr. Dooley", 


Sól glauberska jako lekarstwo 
na choroby umysłowe 


Donieśliśmy swego czasu © odczycie iekarza 
wiedeńskiego dra Bernharca Aschnera, twórcy 
nowcj metody leczenia niektórych chcrób u- 
mysłowych. Odczyt ten wywołał herdzo oży- 
wioną polemikę w kołach psvehjatrów. Obani 
nie ogłasza dr. Aschner we „Ww ienr Klinische 
Wochenschrift“ sprawozdazie o rezultatach 
swej metody leczniczej. Zanomcce soli glau- 
berskiej i innych środków podobnych udało 
mu się uzyskać bardzo dodatnie rezultaty w 
całym szeregu chorób umysłowych i nerwo- 
wych, pochodzących ze zaburzeń, w menstru- 
acji a więc powstałych na tle samootrucia cr- 
ganizmu. Dr, Aschner przytacza niektóre Wwy- 
padki bardzo ciężkie, które uchodziły za nieu- 
leczalne i kończy swoją publikację apelem, by 
kliniki psychjatryczne poświęciły więcej uwa- 
gi iego metodzie, 

Zdaniem dra Aschnera istnieją dość liczne 
choroby umysłowe i nerwowe które są tylko 
rezuliatem zaburzeń w procesie przemiany 
materji. We krwi, w sokach zbierają się więc 
pierwiastki szkodliwe, które przeszkadzają nor 
malnym funkcjom organizmu. Lekarz musi 
więc przeprowadzić kurację polegająca na oczy, 

szczeniu radykalnem organizmu  zapomocg 
rozmaitych środków. Jeśli uda się wyelimino 
wać z organizmu ie pierwiastki szkodliwe, pa 
cjent powraca do zdrowia. 


Koran i telefon 


Ibn Saud wprowadza ielefony, auta, radjo 

Turcja jest obecnie państwem  świeckiem, w 
„którem religja nie zajsnuje dominującego stano- 
wiska. Rolę kierowniczą w świecie mahometań- 
skim objęło królestwo Nedżid z królem lbn Sau- 
dun na czele. Jak wiadomo, Ibn Saud, naczelnik 
plemienia Wahabidów, doszedł do władzy jako 
stróż czystości wiary mahometańskiej. Chcąc po- 
godzić zdobycze techniki z Koranem, zwołał Ibn 
Saud do Riad, stolicy Nedżidu, radę państwową, 
htóra miała zadecydować, czy ze slanowiska reli- 
gji mahometańskiej dopuścić można telefony, 
auta i radjo. Ibm Saud przepari, by sprawę tę 
przekazano do rozstrzygnięcia najwyższej instan- 
cji religijnej, Ta instancja, w której naturalnie 
wplywy Ibn Sauda były bardzo silne, orzekła, że 
w Koranie ani w Suanie (tradycji) znalezć 
nie można żadnego miejsci, wypowi dającego się 
przeciwko telefonom, radju, nowoczesnym środ- 
kora komunikacji oraz maszynom 30 mahometańe 
skich teologów tak orzekło — wobec czego cy* 
w,lizacja ma teraz drogę otwartą do Nedźdu. 

Z jeduej więc strony w tem państwie Środka 
wo arabskiem panuje jaknajściślejszy rygoryzm 
teligijny, ałhowicim tytoń i alkohol są zunełnie 
zakazane, do kobiet stosują przepisy średniowie- 
type cudzoziemców wpuszcza się do kraju tylka 
pod warunkiem przyjęcia islamu. żadnemu m»ż- 
ewsżni» me wolno gohć sobie brody, podczas po- 
grizecbów nie wolno głośwo się skarżyć. 

ej zas strony buduje się vońcińce dla ko- 
nunikacji aularnobilowej,j w Rad funkcjonuje 
sieja radjowa, w Darine natt zatoka Perską za- 
linda się pori dla acropl.nów sprowadzonycą 
z Francji, a w Mecce i Medynie powstają zakladw 
+ acvjne. 
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-- ŚWIĘTA NOWOROCZNE. Święiu Rosz Ha- 
szunah mineły w bodniosłym nastraju w ulicy 
żysdowskie Wszystkie synagog! a domy modlitwy 
byly prze nione pubiicznuścia W iemplu przy 
ul Podbiz ©e w oba dni swiuteeme wygłosił 
piękne i pouniosle kazania rubin dr. Thon. 
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Która „żelazna dziewica” jest prawdziwą? 


„NOWY DZIENNIK“, wtorek 15. 9. 1931 
PZA ZZOZ ZRK ZACZ ZZOZ NC A. 


Ńorymkerska, czy ausiriacka 


(Od naszego korespondenta wiedeńskiego) 


Wiedeń, we wrześniu. 


, 

Norymberga siynie. jak wiadomo, nietylko ze * 
„wolej i dziś, w dwudziestym wieku zachowa- 
ne: średniowiecznej małowniczości, ale i dzięki 
„żelaznej dziewicy”, potwornej maszynie do 
zauijania. która ongiś była w tem mieście w t 
życiu, a dziś jest iednem z kuriozów norymber- 
skicgo muzeum. W ubiegłych wiekach wysilali 
ludzie ciebyle jak swoją fantazję, aby coraz to 
nowe. im bardziej barbarzyńskie, tem lepsze. 
sposoby transportowania swoich współśmier- 
telnych na inny świat wymyślać. Niekiedy oka 
zywała się ta fantazja naprawdę nadzwyczai- 
ni Jednym z najwyrafinowańszych pomysłów 
w tej dziedzinie jest tak zwana „dziewica no- 
ryitberska", 

„Die eiserne Jumgfrau* jest żelazną figurą, 
przedsiawiającą śrędniowiczną postać kobiecą 
w stroju norymmberskim. Figurę tę można było 
z przodu otwierać i do niej wsadzano delikwen 
ta. Wewnątrz posiadała ona długie, żelazne o- 
strzaą, umieszczone w wysokości piersi i oczu, 
które przy zamykaniu figury wbijały się w 
ciało skazańca 1 powodowały śmierć w mę- 
czarniach. Cała figura stała na ruchomei, mo- 
gacei się otwierać podłodze. Przez otwór w tej 
podłodze spadał trup na całą klawiaturę o- 
strych noży, które krajały jego ciało na dro- 
bne części. W bezpośredniem pobliżu tej „kla- 
wiatury“ znajdowała się woda płynąca, która 
zabierała z sobą szczątki nieszczęsnego. 

+ Maszynka zatem wcale niczego jest, jak wi- 
dzimy. norymberska dziewica. Czemu się jed- 
nak dziwić należy, jest fakt, że z tego klasycz- 
nego przykładu, uświęconego ówczesną jurys- 
dykcją barbarzyńistwa, Norymberczanie są o0- 
gromnie dumni. Obcym. 

miasto, pokazują oni z uczuciem wyższości | 
„Żelazną dziewicę”. QGdzieindziei czegoś tak 
doskonałego i precyzyjnego nie wymyś! 

A tu przychodzi nagle Austria i reklamuje dla 
siebie posiadanie tej figury. Niedawno dociesły 
dzienniki, że norymberska dziewica jest póź- 
niej dla muzeum specjalnie skonstruowanym 
falsyfikatem. podczas gdy oryginał znajduje 
się na zamku Feistritz w Austrii i est dziś 
własnością wiedeńskiego bankiera Maksyrm a- 
na Mautnera. | 

| 


Jeszcze przed rokiem przeszło wykazał pe- 
wien niemiecki uczony, na podstawie szczegó- 
łowych i sumiernych badań, że znajdująca się 
w Norymberdze „eiserne Jungfrau“ ma ledwo 
kilkadziesiąt lat i że została ona w roku 1867 
przez pewnego majstra kowaiskiego. imieniem 
Kraus sfabrykowana. Gdzie jednak znajduje 
się oryginał? Rozpoczęły się gorączkowe po- 
szukiwania uczonych i innych zainteresowa- 
nych. ale nie natrafiono na Ślad prawdziwej 
„dziewicy“. Powstały rozmaite wersie. ale żad 
na z nich nie zdołała się dłuższy czas utrzy- 
mać. Aż wreszcie odkryto ją w Austrii. Niedaw 
no umieścił jeden z wiedeńskich dzienników 
senzacyjny artykuł w tej sprawie. Dementi, do 
tychczas przynajmniej. nie miało miejsca, 

Z dotyczącego artykułu dowiadujemy się, że 
norymberska dziewica swego czasu faktycznie 
była w Norymberdze w użyciu. Kiedy iednak 
miasto to zostało zajęte przez wviska napoleoń 
skie i skazane na wysoka kontrybucję w kwo- 
cie 4.000.000 guldenów (suma iak na ówczesne 
czasy bardzo duża, magistrat  norymberski 
sprzedał swoją czcigodną pamiątkę barbarzyń 
skich czasów jakiemuś antykwarzowi. Ten 
Sprzedał ją z kolei pewnemu krawcowi, od któ 
rego ją odkupił baron Dietrich za kwotę 80 ty- 
słęcy guldenów. Baron Dietrich był swego cza 
su właścicielem położonego w Austrii zamku 
Feistritz- A kiedy zamek ten w drodze kupna 


odwiedzającyri ich 
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przeszedł na własność bankiera Mautnera, sta 
ła się i prawdziwa „żelazna dziewica* własno 
Ścią tego ostatniego. A Austrja nie wiedziała o 
tem i nie wiedział o tem świat... Czy słyszał 
kto coś podobnego? 

Zwyczajnie i trzeźwo myślącemu śmiertelni- 
kowi trudno iest doszukać się sensacji w fak- 
cie, że jakaś mordercza maszyna iest właści- 
wie falsyfikatem i że oryginał znajduje się gdzie 
indziej. A już całkiem trudno jes zrozumieć du 
mę z posiadania tego rodzaju pozostałości da- 
wnych, ciemnych czasów. 

Chociaż z drugiej strony „żelazna dziewica“ 
jest wyjątkiem. Ten Śmierciodajny instrument 
posiada swoją historię, a także twórcę królew- 
skiego rodu. Badacze twierdzą, żapomysł „że- 
łaznej dziewicy“ zrodził się w głowie króla 
Hiszpanii Filipa Il. Pierwszą ofiarą „dziewicy“ 
był wedle kroniki pewien student. który ośmie- 
lil się podnieść oczy na nietknięią córkę pewne 
go ławnika. A kiedy zamknięto nieszczęsnego 
za karę w figurze o żelaznych ostrzach, miał 
obrażony w swojej dumie ojcowskiej ławnik 
wykrzyknąć: „Oto pocałunek dziewicy, na jaki 
zasłużyłeś'. Być może, że od tego czasu datuje 
się w ięzyku niemieckim istnienie wyrażenia 
„pocałunek dziewicy“ (Jungfraukuss) aa okre- 
ślenie śmierci. 

Tyle na. marginesie rzekomego odhalezienia 
norymberskiej maszyny w Austrji. Wracając 
jednak do rzeczy samej, spada na niżej podpi- 
sanego objiwienie. Może zrozumiałem jest za- 
interesowanie prasy wiedeńskiej dla tej spra- 
wy, ieśli zważy się, że ten gatunek dziewcząt, 
które wprawdzie nie są z żelaza ale zresztą 
reflektują na miano  .„Jungfrau* znaiduie się. 
by zacytować iędme powiedzenie znanego 
wiedeńskiego anatoma Prof. Tandlera na wy- 
marciu Ze względu na brak prawdziwych, wła 
snych cieszyć się musi zatem Austria przynaj- 
mniej posiadaniem norymberskiei żelaznej... 


Dr. Sz. W. 
| O o EE A a U E r 
DNIA 4 b. m. zostawi- | CHCESZ orrzymać pe- 
łem w pociągu Nr. 19. | sadę? Musisz ukończyć 


który odcnodzi z Bochni 
o godz, 430 popołudniu. 
teczkę, w której znaidw- 
wały się Sztrajmel i je 
dwabna bekesza. Znalaz 
ca zechce za wynagro- 
dzeniem zwrócić Chai- 
mowi Riickowi w Bo- 
chni. 4? 
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kursy korespondencyjz€ 
m. Sekułowicza. Wars» a. 
wa. Zórawia 42. Wyu- 
czają listownie: buchał- 
terji, rachunkowości. ko- 
respondencji, stenografii 
handlu, prawa, kaligra- 
fii, daktylografji. towarc 
znawstwa, języków. p- 
sowni, gramatyki pol- 
skiej, skonomii. Żądaic'e 
prospektów, 


my. „Dywan“ Kraków 
Pe<dzórze uł. King’ 9 — 
Telefon 11606 Izim 


SPECJALNOŚĆ do no- 
wych mieszkań firanki 
kapy, wyrobu weneckie 
go poleca: M. Strzega- 
wski, Kraków. ul. Stra- 
dem 25 w podwyrcu. 
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PONIEDZIAŁEK, 14 WRZEŚNIA, 
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Hejnał, 12.10, Gramof., 13.10. Kom. meteor, 
„O turystyce zbiorowej“ 
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Bankructwo Poirefa 


Prasa paryska szeroko: rozpisuje się o ban- 
kruciwie króla mody Pawła Poireta. Trudno- 
ści finansowe dykiatora mody europejskiej są 
rezultatem amerykańskiego przesilenia gospo- 
darczego. Amerykanki widocznie mają teraz 
mniej pieniędzy i dlatego mniej mogą wyda- 
wać na toalety. Passywa Poireta wynosić ma- 
ja 5 miljonów franków. Przypuszczają jed- 
nak, że Poiret wybrnie jakoś i z tej trudnej sy, 
tuacji, wszak już nieraz znajdował się w po- 
dobnem położeniu. Przed pięciu laty złożyć mu 
siał prezydjum założonego przez siebie Towa- 
rzystwa akcyjnego „Paweł Poiret“ a nawet wy, 
stąpić z rady nadzorczej tego towarzystwa, a- 
le w kilka tygodni później był już znowu pa- 
nem sytuacji, 

Pałac Poireta mieści się na rogu Avenue Vi- 
ctor Emanuel III. i Champs Elysees. Po obu. 
stronach z niezwykłym przepychem urządzo- 
nego hallu znajdują się salony, Pracownia Poi 
rela jest mieszaniną haremu wschodniego i ka 
tedry gotyckiej. Wszystko jest obłiczone na e- 
fekt. Bo mistrz Poiret umie sobie robić rekla- 
mę. Pewnego dnia przemienił trzy stare pudła 
okrętowe, krążące po Sekwanie w niezwykle 
eleganckie restauracje i wystawy swych arcy- 
dzieł mody. Do jego sanktuarjam tj. do pra- 
cowni nie tak łatwo można się dostać. Na 
straży stoi kilku cerberów, a na drzwiach przy 
bita jest mosiężna tabliczka zawierająca na- 
pis: „Proszę się dwa razy — nie, raczej trzy 
razy — zastanowić, zanim Pani przeszkodzi 
panu Poiretowi w pracy. Proszę sobie odpowie 
dzieć na pytanie: czy jest rzeczą konieczną sa- 
mego pana Poireta fatygować". 

Poiret rozpoczął karjerę jako chłopiec do 
posyłek w sklepie z parasolami. Jego ojciec, 
kupiec wcale zamożny, był zdania, że syn mu- 
si przejść wszystkie szczeble karjery. W tym 
magazynie parasoli czyścił więc okna, urzą- 
dzał wystawę. a następnie odnosił do klijen- 
tów parasole. Po drodze oglądał eleganckie 
kobiety i notował sobie w swym notesiku naj 
bardziej przemawiające mu do smaku toalety. 
| Pewnego dnia udał się do Wortha, wówczas 
dyktatora mody i przedłożył mu swój szkicow 
l 


nik. Worth natychmiast zaangażował go, ale 
wygłosił do niego następujące przemówienie: 
„Kochany przyjacielu!“ Znajduje się pan tu w 
restauracji, w której doskonale się rozumieją 
na przyrządzeniu jajecznicy z truflami. Nie 
umieją tylko tutaj podawać pommes fruites i 
dlatego pana zaangażowałem*. Poiret spełnił 
wszystkie nadzieje swego szefa, można nawct 
powiedzieć, że spełniał je tak doskonale, iż 
szef byl zaniepokojony. Gdy pewnego dnia ja- 
kaś slara siężna rosyjska aż z zachwytu zem- 
dlała na widok płaszcza Poireta Worth dał mu 
| natychmiast dymisję. Wówczas Poiret się usa 
| modzielnił, Niedawno wydał swe — niezmier- 
nie ciekawe — pamiętniki. 
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Włodarkiewicz, 15.45, Przegl. komunk 16. Gramof. 
16.45. Dla rybaków, 16.50. Pogad, liter. franc. 17.15. 
Graimof, 17.35, „Biała noc na Nordkapie*, — prof. 
Janowski, 18. Muz, lekka, 19. Kom. spori., 19.15. „O- 
statnie wydawnictwa“ — Dr, A. Bar 19.30, Gramof., 
19.40. Giełda zbożowa. Kom, meteor., 20. Dziennik 
pras., kom. sport.. 20.15, Pogad. radiotechn, 20.30. 
Koncert (Czajkowski, Bizet, Leoncavallo arie 
muz.) 22. „Kresy Mickiewicza“ — R. Zrębowicz, 
22.15. Dziennik pras., kom. meteor., sport., 22.30. 
Muz. tan. 


Katowice. (408,7) 11.40—19. p, Kraków 19, D. c. po 
wieści, 19.15. Rozmait., 19.30 „Z historj śląska“, 
19,55—24. p. Kraków, 


Lwów. (380.7) 11,58—17.15, p. Kraków, 17.15. „Po 
gawędki*, 17,30--19.20. p, Kraków, 19.20. !!! 19.35. 
Gramof., 19,40—24. p. Kraków. 


Sztutgard. (360.1) 17, 19.45, 21.30. Koncerty. 
Rzym, (44.2) 13.10, 17.30, 21, Muzyka. 

Wiedeń. (516.4) 16, 19.30. 20.05. 22. Muz, 
Budapeszt. (505.5) 12.05, 17,30, 19,45 Muzyka. 


Wydezwc:: Za Spółkę Wyd. „Nowy DZiennik"*: Zygmunt Hochwald — Redaktor naczelny: Dr Wilhelm  Berkelhammer. 
Redaktor odpowiedzi»lny: Zygfryd Moses. — Now a Drukaraia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Feldmann. 


